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nglia ratuje Niem 
Rzeszów w 


Lwów, piątek 14. lipca 1922. 


aycha. Pismo to obwinia polityków francuskich a 
to, że boją się powiedzieć prawdę swym wybor- 
com, sprawa ta jednak nie powinna wpłynąć — 
zdaniem „D. N.“ — na zachowanie się państw en- 
ropejskich, oczekujących cierpliwie na decyzyę 
Francyi. „Daily News“ wzywa państwa do o- 
Świadczenia się, czy z Framcyą lub bez niej przy- 
stąpią wreszcie do rozwiązania tego problemu 
reparacyizege- zapewniającego Europie pokój. 
(AW.) 


Londyn, 12. lipca. 
„Westmins's6 Uazett* powołując się „a wia- 
domość z pewnego źródła donosi, że rząd Stanów 
Zjednoczonych śledzi z całą dokładnością rozwój 
wypadków w Niemczech i twierdzi, że jeżeli 
Francya nie zmieni swego stanowiska w spra wie 
| splfffreparacyjnych i mie obmyśli zmian daiących' 
Niemcom możność zaciągnięcia pożyczki, to An= 
ryka w pożyczce takiej udziału nie weźmie. (AW) 

Londyn, 12. lipca. 
„Morningpost* sądzi, że komisya reparacyjna 
podjęła już energiczne kroki w kierunku konsolida 
cyi fimansów niemieckich. Z drugiej strony rząd 
niemiecki nie powinien tracić głowy. Polityczne 
koła zagraniczne są zaskoczone faktem, że kata- 
strofalny spadek marki wynikł wiaśnie w chwki, 
gdy odbywaja się posiedzenia berlińskiego Komite- 
tu Gwarandyinogo, który miał za zadanie spokojne 

i rozsądne rozwiłdzuie zagadńisń riemiociich. 

Paryż, 12. pca. 
„imtramszgeant* dowiaduje się z Londynu, iż 
gabimit angielski z powodu katastrotainej zniżki 
marki niemieckiej wystąpił z propczycyą zwodania 
konierencyi ministrów skarbu wszystkich państw 


Układ Peiruszewicza z Ukramą sowiecką. |ompeisch oraz zastępcy Stanów Zjednoczo 


(Warszawa, 12. lipca. |wicza a Ukrainą sowiecka. niemieckiej wywolłała panikę, W. tamtejszych ko- 
Jak się dowiadwjiemy w Berlinie podpisany Układ podpisał imieniem rządu Petruszewicza | łach finansowych twierdzą,.że spadek ten doty- 
został układ polityczny między rządem Petrusze- ' Nazaruk. czy metylko państw sprzymierzonych, lecz wyw.e 


ra duży wpływ na rynki targowe całego świata. 


a m a 
Anglia ratuje Niemcy. „SEE NIEMY DOTAD ZAPŁAGIYZ 


Londyn, 12. fipca. | ratoryttm mogą powstrzymać dalszy spadek marki. | pelacyę w izbie deputowanych, podał następują- 

Rząd angielski na skutek katastrofałnego po-|„Centrał News“ donosi z Waszyngtonu, że rząd| ce ustawienie kwot, wpłaconych przez Niemcy a- 

gorszenia Się sytnacyi, jaką wyrwołał spadek mar- | amerykański zwrócił się do angielskiego ambasa- | iantom na zasadzie wymagań traktatu wersal- 
ki niemieckiej podjął starania w kierunku zapobie- | dora z zapytaniem, czy Angiia zamierza przed-| skiego: 


żenia bankructwa Nierntec, sięwziąć Środki ochromie detem zapobieżenia roz- Wypłaty w gotówce 1426 milionów, z czegó 
Ambasador angielski w Beriinie zawładomił | biciu Niemiec. _ "Francya otrzymała 140 milionów marek w 
swój rząd, że tylko wielka pożyczka i długie mō- : złocie. A 
(6, 4 ALE Dostawy w naturze wyniosły 2958 miliottów 
A | AC s a: s A Ł; Francya otrzymała z tego 1170 melio= 
Przyczyny zniżki marki niemieckiej. sę 


Razem więc gotówka i dostawy w naturze 
wyniosły dotychczas 4384 miliony marek zł., a u- 
dzia! Francyi w tem 1310 milionów. 


Londyn, 12. lipca. |ierencyi bankowej wiadomy iest właściwy jej po- 

„Daily News“ pisze, że gwałtowny spadek| wód. Zniżkę kursu marki spowodowała bowiem 
marki niemieckiej nie powinien hvć sensacyą dla | konieczność zakupienia za granicą środków płat- 
bamnów francuskich, ho wszystkim, członkom kon niczych dła wvpełwienia zobowiazań  necaracvi- 


h 
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Londyn, 12. lipca. 


Wypadki polityczne w Niemczech, wraz z 
katastrofadnym spadkiem marki niemieckiej wy= 
wwołały w pewnej części prasy angielskiej propa- 
gande w kierunku obalenia traktatu wersa:skiego 
ł zastąpienia go innym. „Dailly Express“ stawia 
żądanie aby zamiast traktatu wersalskiego zawar 
to nowy traktat pokojowy, motywując to żądanie 


Nowy niemiecki zamach polityczny. 


Malborg, 12. lipca. 
A (Wolf). — Wczoraj w nocy żona redaktora 
„Marienburger Zeitung“ dra Reissa usłyszawszy 
przed domem na ulicy wrzawę, zbliżyła się do o- 
kna i w tej chwili zesłała ugodzana kulą rewoł- 
werową. Strzał miał być widocznie skierowany 
do jej męża. Redaktor Reiss otrzymał w ostatnich 


| asa wJÓJ 
p w w 


Stronnictwa wfoskie niezadowolone z rządu. 


Rzym, 12. lipca. 


Wobec nfłepowodzeń Schancera w Lot- 
dynie i Paryżu oraz wobec wznowienia się 
konfliktu między faszystami i komunistami, 
daje się zauważyć w prasie wzrastające nie- 
zadowolenie z rządu. 

Dotychczas atakowali ministra umtarko- 
wani liberali i nacycnałści. Obecnie zaatako- 
ZE a ea 


Ńr. 0135, 


stwo nowości ZAGRANICZNY 


tem, że twórcy” dawnego traktatw opracowali go 
w nieświadomości, nie wiedząc jak wyglądać bę- 
dzie Europa powojenna. Artykuł „D. E.“ pod ko- 
niec wyraża nadzieję, że Harding zaprosi do Wa- 
szyngtonu przedstawicieli tych mocarstw, które 
podpisały traktat wersalski na konferencyę, ma- 
iącą na celu zawarcie traktatu nowego. (AW.) 


dniach kika listów z pogróżkami, w których wzy- 
wano go aby w przeciągu 8 dni opuścił Malborg. 
W nocy z 29 na 30 czerwca „odłożono pod drzwi 
jego mieszkania bombę, która jednak nie eksplo- 
dowała. Za wykrycie sprawcy zamachu wyzna- 
czono magrodę 10.600 marek. 


wała ministra i lewica. Poseł Treves w no- 
wym dzenniku socyalistycznym „Giustizia 


(Sprawiediiwość) i w dzienniku „I Peze“, 


a 
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szenie feryi parlamentarnych można urato- 
wać rząd obecny. (PAT). 


| 27 republik rosyjskich. 


Nowa urzędowa mapa Rasyi została obecnie 
po przerwie 9-letniej znowu wy«lana i ukazała się 
w księgarniach. 

Byie cesarstwo rosyjskie nazywa się obecnie 
rosyjską socyalistyczną federacyjną sowiecką re- 
publika. jag 
| Do federacyjnej Pesel ki SOwieśliai należy 
81 autoncnicznych krajów z następującemi urzę- 
dowemi nazwour: 

1) Rosytxą sotjalistyczno = sowie ka repu- 
blika (wielką Rosya ze stolicą Moskwą); 

2) Karelijiska komuna robotnicza, stolica Pe- 
trozawodzk; 

„ 3) Republika Syrjeńska, stolica Ustsysolsk: 

4) Republika Wotiaków, stolica Iżewsk; 

5) Republika Maryska, stolica Krasnokok- 
szajsk; 

6) Republika Czuwy, stolica Czeboksary; 

7) Republika Tatarska, stolica Kazań; 

8) Republika Baszkirska, stolica Sterlitamak; 

9) Republika Qruzińska, „stolica Tyślis; 

, 10) Republika Kałmucka, stoltca Urda: 

11) Obwód Niemców n. Wołgą, stolica Marx- 
stadt nad Wołgą; 

12) Ukraińska socyalistyczno - sowiecka rc- 
puńlika, stolica Charków; 


æ Y 


z 


Jak już wczoraj krótko donieśliśmy, we wto- 
rek po godzinie ósmej rano na lotnisku w Rakowi- 
cach koło Krakowa, wydarzył się znów wstrzą- 
sający wypadek, którego ofiarą padło młode życie 
ludzkie. 


13) Białotuska socyalistyczna 
wiecka, stolica Mińsk; 

14) autonomiczna republika Krymska, stolica 
Symieropol; 

15) Kirgizka republika, stolica Uralsk; 

16) Abchaska socyalistyczna republika, stoli- 
ca Suchum Kale; 

17) autonomiczny obwód czerkieski, stolica 
Batak Paszinsk; 

18) autonomiczny obwód Kabardyński, stoli- 
ca Nałczik: 

19) autonomiczna republika Górali, 
Władykaukaz; 

20) autonomiczna republika Dagestanu, stoli- 
ca Temir - Chan - Szura; 

21) Republika sowiecka Azerbejdżanu, stoli- 
ca Baku; 

22) Republika ormiańska, stolica Eriwat: 

23)  socyalistyczna 
Wschodu, stolica Czita; 

24) autonomiczny obwód Jakucki, stclica Ir- 
kuck; 

25) Republika Mongolska, stoľca Urga; 

26) Republika Chiwy, stolica Oii va; 

27) Republika ludowa Buchary, 
chara. 


republika so- 


stolica 


republika Dalekiego 


„*olicą Bu- 


aw A OZ a 


Mii m totgtn w Kaki 


Mianowicie jeden z najzdolniejszych pilotów, 
porucznik Ludwik Nazimek, począł próbne wzlo- 
ty na znaidujgcych się samolctach. Gdy wzniósi: 
się na pierwszym aparacie wraz z mechanikiem i 

iaznął mniej więcej tysiąc metrów L ię e 


wskazując na słabość rządu, nawołuje do u- 
tworzemia rządu 0 większym autorytecie. 
Dzienniki twierdzą, że tylko przez przyśpie- 


p" 


KUFRY, Y, TORBY, WALIZKI, NECESSERY, PŁASZCZE gumowe iinipre- 
gnowane, OBUWIE, BIELIZNA, KAPELUSZE, RĘKAWICZKI oraz mnó. 


CH DLA PAŃ i PANÓW poleca 


6343 


RICAN HOUSE, Lwów, ul. Kopernika 5. 


iaaa (rakfafl wersalskiego 


nagle skutkiem defektu motoru aparat przewrócił 
się w powietrzu i runał na ziemię, przygniatając 
swym ciężarem porucznika i mechanika. 

Aparat, uderzając o ziemię zupełnie połamał 
się w kawalki. Ogon, łamiąc się w połowie samos 
lotu w miejscu, gdzie są siedzenia, spowodował 
Śmierć natychmiastową porucznika Nazimka. Me« 
chanik.zaś odniósł bardzo ciężkie uszkodzenia ciae 
ła. Doznał połamania nóg i jednej ręki, a prócz tes 
go liczne kontuzye na piersiach i plecach. 

Wypadek ten na lotnisku wśród pilotów wy« 
warł głębokie wrażenie i przygnębienie. 


WOJSKO DLA OCHRONY GRANIC WSCHOD, 
Warszawa, 12. lipca. 

(W związku z napadami band przechodzących 
z terytoryum Litwy w gminie Nowodworskiej pa 
wiatu lidzkiego, wydały władze bezpieczeństwą 
energiczne zarządzenia celem wytępiema i usu. 
nięcia tych band za granice Rzeczypospołitej i 
wysłały do okolic zagrożonych oddziały policyt 
komej | oddziały wojskowe. 

Woiewoda nowogrodzki Raczkiewicz dokonał 
osobiście inspekcyi nawiedzonych przez bandy ok 
szarów i przedsięwziął celem przeszkodzenia ną 
przyszłość podobnym napadom odpowiednie Śroć 
ki zapobiegawcze. (PAT.) 


POLSKI ŚLASK NIE DOSTANIE BISKUPA! 
Katowice, 12. lipca. 
Silne zaniepokojenie w prasie wymwo:ała tt 
wiadomość łakoby stolica apostolska  zaniechała 
tymczasowo utworzenia samodzielnej dyecezył 
katowickiej. 
W zamian za to otrzymać ma delegat biskupi 
ks. prałat Kapica infułę i prawo bierzmowanią, 
(PAT.) 


NA TROPIE MORDERCÓW RATHENAVA. 
i Berlin, 12. lipca. 
Urzędowo donoszą, że beslińska policya polir 
tyczna jest jwż na tropie morderców Rathenaunaq 
mianowicie inż. Hermana Fischera oraz porucznie 
ka Erwina Kerna. (PAT.) 


SKAZANIE KWAPIŃSKIEGO. 
Warszawa, 12. lipca. 

Wczoraj rozpatrywał sąd apelacyjny w drue 
glej instancyi sprawę Kwapińskiego i Giedyka, 
skazanych w pierwszej instancyi. (Kwąpinskiega 
skazano na trzy lata i Giedyka na jeden rok więc 
zienia). 

Obecnie sad apelacyjny uchylił wyrok sądu 
akręgowego i skazał każdego z nich na 6 miesię. 
cy więziertia, 

Kwapiński, jak wiedomo, jest organizatorem 
ruchu ekonomicznego wśród służby fołwarcznej, 
przyczem jednak zbyt często posługuje się meo- 

dami bolszewickiemi. Skazany został za sk cz:y 
zeszłoroczne w pow. konińskim. 


„EKSPLOZYA POD KUXHAFFEN. 
Kuxhaffcn, 12. lipca. 

W poniedziałek nastąpiła w Gritien pod Kus- 
laffen ekspłozya magazynów amimicyjnych. 

Po pierwszej eksplozyi nastąpił cały szereg 
dalszych wybuchów. Dotychczas stwierdzono 30 
cliar, w czasie wybuchu przebywało w magazy- 
nach. 200 robotników. W Kuxhafien wiele osób od- 
niosło obrażenia. 

Wskutek ekspłozyi nastąpiło przerwanie połą- 
czeń telefonicznych i tełegraficznych Z oddali 
można było obserwować olbrzymie łuny. PAT.) 


NADESŁANE. 


i, | lesthe Jeg; 


ord. w chorobach dzieci od 3 
do 5, ul. Zyblikiewicza 31. — 
AE. serofulozy, rachitie 
lampą kwarcową. 4383 
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owe angiohio 


męskie i damskie 


w wielkim wyborze 
nadeszły do firmy 


skiej marynarce kandi. 


kach handlowych wszystkich państw mor- 
skich. Przy ustanowieniu tych kwalifikacyi 
szło o to, aby dyplomy polskie miały pełny 


Służba oficerska w pe 


Lwów, 13. lipca. 
Ministerstwo przemysłu i handlu opraco- 
wało w tych dniach projekt ustawy o służbie 


oficerskiej w polskiej marynarce handlowej. |walor i były uznawane powszechnie za gra- 
Ustawa ta wypelmia lukę dotąd istniejącą w |nicą. 
organizacyi mlodej jeszcze, ale już pomyślnie Osobom, posiadającym dyplomy ofice- 


rów nawigacyjnych, względnie oficerów me- 
chaników z odpęwiednią praktyką w b. pań- 
stwach zaborczych lub zagranicznych, przy- 
znaje ustawa prawo do otrzymania odpowied 
nich dypłomów oficerskich w polskiej mary- 
narce hardiowej bez żadnych egzaminów lub 
jakichkolwiek innych dowodów uzdolnienia. 


rozwijającej się polskiej marynarce han- 
dlowej. 

Kwalifikacye, wymagane według tej u- 
siawy od aspirantów na stopnie oficerskie w 
służbie marynarskiej nawigacyjnej i mecha- 
kócznej przy maszynach są dość rygorystycz- 
rw i odpowiadają mniej więcei wymaganiom, - 


śstniejącym pod tym wzgledem w marynar- 


(TOO A —— JODI 


Jak mboni wgrencli dyrekiora-takatyste 


go i 2 wyższych urzędników Niemców na sta- 
cyę i kazali im kupić bilety do Katowic. Ro- 
botnicy czekali tak długo, aż pociąg w kie- 
runku Szczakowy odszedł. 

Odbyło się to we wzorowym porządku, 
bez żadnych gwałtów i jednego przykrego 
słowa. 'Asystuijąca temu zaiłściu żandarnierya 
nie miała powodu do wkroczenia. 


Kraków, 12. lipca. 


Dyrektor huty w Trzebini, Sonanini, ©6- 
głaszał w dziennikach niemieckich, specyal- 
nie w „Morgenzeitung*, że poszukuje robot- 
ników różnej kategoryi, a równocześnie miej- 
scowych robotników Polaków wydalał. 

W piątek ubiegły robotnicy, rozgorycze- 
pi również niedotrzymaniem umowy i redu- 
kowaniem płac, wyprowadzili dyr. Sonani'e- 


Czy urzędaikowi panstwowemu 
wolio ubocznie, pracowac 


ani stanowiska, ani też oddawać się poza u- 


Lwów, 13. lipca. i í 
P eaen zajęciom, których wykonywanie stoi 


Wedle art. 29 nowej ustawy o państwo- iom, k y 7 5 
wej służbie cywilnej z dnia 17. lutego b. r., u-| w sprzeczności Z jego obowiązkami służbo- 
rzędnikowi nie wolno przyjąć żadnej posady, | wymi, przeszkadza mu w śŚcisłem wykony- 


między zemstą, a wolnością, jakby te obie ewen- 
tualności były możliwe. Diego zaś słuchar I! pota- 
kiwał, lecz w szaro zaciągnionem niebie iego Świa 
domości, widniał tylko jeden obraz ukojenia pe- 


MARYA-JEHANNE HR. WIELOPOLSKA. 


FEMINA. 


OPOWIEŚĆ. 
(Cigz dalszy), 


— Tak, ale tam, widzisz, wszystko miało 
swój koniec, a tu jest męka bez końca. Od śmier- 
ci y Sanza, jest Gregorio ostrożniejszy. Nie robi 
już na nas cięższych operacyi, ake tortury cbecne 
są jeszcze gorsze, bo nie tracimy przy nich przy” 
tomności. Jawa towarzyszy nam ciągła, gorżka, 
mieustępliitwa, pałąca i trwożę się, że ciała nasze 
tak nawykmą do męki, że nawet przy najstraszniej 
szych doświadczeniach chirurgicznych, nie stra- 
cimy już nigdy przytomności. Teraz ponoś zajął 
się ten pies sprawą oczu. Bedzie nam jeszcze oczy 
wybierał... jak don Vegowi, pamiętasz? w wię- 
zieniu św. Officyum... Trza coś obmyśleć, trza! 
coś zrobić, a ty śpiewasz tyiko swoje requiescat 
i myślisz jeno o Śmierci. 

— Uciekajmy, bracie... 

— Owaryowałeś waśćt? Na naszych połama 
nych nogach? i dokąd? Zresztą ja nie pragnę sa- 
mej ucieczki, samej wolności... 

— Pro Dios! więc co chcęsz, golona patko, po 
za wolnościaj?! 

— A zemsta, Diego? A w zawdzięczenie za 
nasze męczarnie, nic? 
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Śnie chróśniaki młode, strzeliste i bezsękie i klu- 
kały dzięcioły, jakby niezliczona ilość ćwieków 
ktoś wbijał w niewidzialne truchła. 

Było tam zresztą jedno truchlo, jedno straco- 
ne, młode życie: samo Życie, sama Młodość, sa- 
mo Piękno, sam Wdzięk, porwane w strzępy 
krwawe przez ludzi, udręczone, obrócone w mi- 
wecz. 

Nie było już tej Młodości, ale czar jej uśmie: 
chu błąkał się ciągle tam, pośród drzew Psiega 
Cmentarza. Radość dziewczęca, którą miała w 
sercu, dudniła i grała wśród łopianów i dzikich 
wiśni. Na cmentarnem bezmierzu, czarowrne, cheł- 
pliwe oczy patrzyły zewsząd, błękitem chociażby 
kosaćoów, a każdy kwiat tymianku przypominał 
jej usta. Już, już, doczołgiwał się -— on, Diego — 
w okałeczeniu, w ranach niepoiętych, do tego ina- 
njaka i oto zawrócono go z powrotem w życie, w 
nieukojoną tęsknotę, która na krosnach fizycznej 
męczarni, stawała się coraz bardziej mie do znie- 
sienia. 

Cóż jemu zemsta? Cóż jemu uczyniono nie- 
zwykłego, wobec tamtej dyszącej Młodości. któ- 
ra zabito w przejasny jeden. wiosenny poranek? 
Wobec tamtego Czaru, którego ułudę zzasiły o- 
prawce? Wobec tych słodkich, bezyniewliwych 
ust, na których zamarł ostatni krzyk zdumienia, 


waniu czynności urzędowych lub może wy- 
woływać uzasadnione podejrzenie o intere- 
gowność. Urzędnik winien donieść swej wła- 
dzy służbowej o każdem ubocznem zajęciu, 
przynoszącem mu jakiekolwiek korzyści ma- 
teryalne i porzucić takie zajęcia, które wła- 
dza uzna za niedopuszczalne. 

Na skutek powyższych postanowień i u- 
stawy o służbie cywilnej, wszystkie urzędy 
wydały polecenie, aby urzędnicy zawiadomi- 
li swą władzę o zajęciach ubocznych. 

Artykuł 29 ustawy i wydane zarządzenie 
zawiadamiania władzy © zajęciach  ubocz- 
nych, wywołały wśród urzędników słuszne 
zaniepokojenie. ponieważ prawie żaden urzę- 
dnik nie utrzymuje się z pensyi urzędniczej, 
lecz posiada zajęcia pozabiurowe. Może włęc 
się zdarzyć, że władza przełożona zakwe- 


 |styonuje możliwość oddawania się urzędnika 


pracy pozabiurowej, uważając ją za nieod- 
powiednią, a wtedy urzędnik znaleść się mo- 
że faktycznie na bruku. 

Ustawa powinna więc wyraźnie ustalić, 
jakie zajęcia uważa za mieodpowieduśe dia ua 
rzędnika, aby decyzyi, jakiego rodzaju zaję- 
cie uważać należy za niedopuszczałne, nie 
oddawać wyłącznie w ręce przełożonych do- 
tyczących urzędników, którzy mogliby je 
rozstrzygać według własnego zapatrywania, 
względnie syznpatyi lub antypatyi, 


NARBESŁANE 
ZAHŁĄD-DZNTYSTYCZNY 4il 


I>P. EREVNPO1lA ATLASA. 
Lwów ul. Kochanowskiego 11, ord. od 9—1 i 3—6, 


Lekarz dentysta Br, Henryk Bergar 


powrócił z wąkacyi i ordynuje jak dawniej 
ul Legionów 7 6261 


aż ją zasłonił z sykiem, weronikową chustą, czar- 
ny dym... 

— Na co ci zemsta, bracie LanduMo i czy mos 
żłiwa zemsta nam, niewolnikom? 

— Obmyśliłem dużo planów, mój Diego. Po- 
słuchaj. Jeden może będzie dobry. Spróbujmy naj- 
zwyczajniejszego. Donieśmy Świętemu Officyum, 
Że Gregorio czyni rzeczy, przeciwne nauce Ko- 
Ścioła, że się zadaje z dyabłem, że unieśmiertelnił 
grzeszne ciało heretyka, a zwłaszcza, że sprota- 
nował relikwie wielkiej św. Maryi Magdaleny, po- 
wtórzmy jego rozmowy z IParucelsusem. 

— Nie wielem coprawda zrozumiał 
rozmów. .. 

— Ty może! Ale ja jestem biegły w Piśmie. 
Kościół widzisz, uznaje tylkć dwie natury w 
Chrystusie, a nie trojaką, jak uzraje Paracelsus. 
Boską, duchową i ludzką. Dobrze wiem o tem, bo 
właśnie jeden z zakonu naszego poszedł na Stos, 
za tamto przypuszczenie o trojakiei naturze. 

— Jakoś nie mają szczęścia dc św. Inkwizy- 
cyi, twoi konratrzy... 

— Cóż ci będę dużo prawił o naszych wal- 
kach z synami św Dominika, a co gorsza z tymi 
świeżo powstałymi synami Loioli? To cni nam 
następują na pięty i wszczynają kontrowersye, a 
gdzież nam, poverettom, dotrzymać kroku ich 
grandillokwencyi i wpływom? To też zapiatuiemy 
się w kwestyach teologicznych, no i... 

— Byleś nas teraz nie zapłątał. fra Landulfo! 
Słuchaj! W iaki sposób chcesz powiadomić św 
Oficywn o zbrodniach Gregoria? Jedynymi 


z tych 


I tak płątali się we wielowięzłe, jadrzyste si- 
dla niepodobieństw, druzgotani wciąż tragiczną 
rzeczywistością, mimo to umysł Franciszkanina 
pracował bez przerwy, niespokojnie. wahażąc się 


łen: Campo de los Perros, gdzie liściły się wła 


gdy je pierwszy pocałunek ognia osmalił? Świadkami bylibyśmy my, a wszakci wróg Śmier- 
Jakże się wzdrygały te malutkie usta przed | tełny nie jest dopuszczony do zeznań? Trudna 

tym pocałunkiem! Jakże się uchylała błedziutka | zaś, aby nas poczyiano za przyjaciół Gregoria! 

twarz, w prawo, w lewo — w prawo, w lewo — (C. d. n) 


dy 
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Bombardowanie riiasta. — Utrudrńony ratunek. — Zagłada wsi. 


eń grozy w Rzeszowie. 


EWY OJEW T 


Nieostrożność 


przyczyną katastrofy. 


! Rzeszów, 13. lipca. 

(k) W sprawie wtorkowej ekspłozyi w 
prochowni wojskowej pod Rzeszowem, œ 
której „Gazeta Poranna* przyniosła do Lwo- 
wa wczoraj pierwszą wiadomość, otrzymt- 
jemy następujące dalsze szczegóły: 

: Panika w mieście w chwiłi pierwszej de- 
tonacyi była straszliwa. O godzinie 6 nastą- 
pH pierwszy wybuch i odrazu zdawało się, 
iakby tuż pod miastem otworzył się 
krater ogniem ziejącego wulkamiu. 

Słup ognia i dymu czarnego wyrzucał z 
słebie tysiące odłamków, które jak race ogni- 
ste sypały się na wszystkie strony, zagraża 
jąc pożogą i zniszczeniem mýastu į okolicy. — 
Ustawiczna kanonada coraz to nowych wy- 
buchów wytwarzała iście dantejskiej grozy 
sytuacyę. To też mieszkańców Rzeszowa o- 
garnęła trwoga bez granic; wszystko, co ży- 
ło, rzucało zajęcia i wyłegało na ulice wśród 
okrzyków przerażenia, płaczu kobiet i dzie- 
ci, bezradnego na razie krzątania się męż- 
czyzn, którzy nie zdołali sobie w pierwszej 
chwifi uświadomić, co właściwie się stało 
i jakie są rozmiary webezpieczeństwa. 

Pierwszą konkretną wiadomość o eks- 
plozyi otrzymały: policya, straż pożarna 
i zarząd wojskowy — telefonicznie z zarządu 
stojącej w pobłiżu prochowmi cegietni, która 
była również poważnie zagrożona eksplozyą. 
Dyrektor cegielni wzywał na pomoc, dono- 
Sząc, że cała cegielnia drży ustawicznie w 
posadach į jest obawa rumięcia lub pożaru. 
Na szczęście obawy nie spełniły się, jakkol- 
wiek ani wożsko, ani straż pożarna, zmobiili- 
zowana natychmiast, mimo heroicznych wy- 
sifków 
| mie mogły dotrzeć do miejsca katastrofy, 
ani w jei pobliże, gdyż wybuchy powtarzały 
stę niemal co minutę, zasypując drogę 
i żelazem i uniemożliwiając przystęp. Musia- 
no się zatem w. akcyi ratunkowej ograniczyć 
do zldokałłzowania ognia, nie dopuszczając, a~ 
by lecące pociski wszczęły pożar w mieście. 

Akcya ta, prowadzona przez  dziełnych 
strażaków i żołnierzy, z podziwu godną po- 
gardą riebezpieczeństwa Życia,  uchroniła 
Rzeszów przed pożogą. Nie udało się nato- 
miast uratować położonej w pobliżu procho- 
wni -— włoski Pobitno (nie, jak mylnie wczo- 
raj wydrukowano z powodu niewyraźnego 
telefonomatu „Powicznej”). Nieszczęsna ta 
miejscowość padła niemal w całości ofiarą 
pożaru, 

Detonacya trwała bez przerwy od go- 
dziny 6 do 9 i pół, utrzymując w szalonem 
naprężenu nerwy wszystkich mieszkańców, 
gdyż cbawieno się ustawicznie zniszczenia 
miasta, gdy nastąpią wybuchy ciężkiei amu- 
rfcyl, która znajdowała się w betonowej 
przybudowie prochowmi. 

O godzinie pół do 10 straszliwa kanona- 
da umilłkła wreszcie i wszyscy doznali uczu- 
cła ulgi, jak gdyby odwrócony został od mia- 
sta wyrok zagłady. 

Nie trwało to jednak długo, bo po półgo- 
dzinnej przerwie detonacye poczęły się po- 
wtarzać, tym razem znaczmie silniejsze i zno- 
wu 


r 


płomiemra groza zawisła mad miastem 
i trwała niemal godzinę, poczem dopiero eks- 
plozye przestały się powtarzać. 

Co było przyczyną katastrofy? Wśród 
zgorączkowanego tłumu krążyły tysięczne 
wersye co do powodów katastrofy. Uparcie 
powtarzały się zdania o zbrodniczym sabota- 
ża, dochodząc do fantastycznych opowieści o 
zorganizowanym spisku, o jakiejś wrogiej ak- 
cyi na wielką skalę i t. p. O ile jednak wstęp- 
ne śledztwo zdołało ustalić, wszystkie te wer- 
sye zrodzity się w wybujałej wyobraźni ich 
kolporterów, a rzeczywistym 

powodem katastrofy była nieostrożność 
pracowników wojskowych, zajętych w pro- 
chowni. s 

Mianowicie przy przenoszeniu granatów 
do magazynu, jeden z podoficerów wypuścił 
nieostrożnie granat z ręki. Miał jednak o tyle 
przytomności, że chwycił groźmry pocisk, za- 
nim ten dotknął ziemi i odrzucił na wolne 
miejsce. Natomiast drugi, idący za nim, wi- 
dząc upadający granat, instynktownyin ru- 
chem chciał go schwycić, w tej jednak nie- 


wczesnej gorliwości zapomniał, iż sam niesie ER" śledztwa. 
ooo. pro 


KRONIKA. 


Lwów, 18. lipca. 


DODATEK „UZDROWISKOWY“. 

W Nr. 40 „Dziennika Ustaw“ z dnia 5 lipca o- 
głoszono rozporządzenie rady ministrów ə dodat- 
ku uzdrowiskowym. Na mocy tego rozporządze- 
nia osoby, pobierające uposażenie ze skarbu pań- 
stwa, których siedziba urzędowa znajduja się w 
obrębie uzdrowisk, (zdrojowisk, stacyi kfitnatycz- 
nych, kąpielisk morskich), pobierać mogą w cza- 
sie sezonu dodatek uzdrowiskowy. 

Dodatek uzdrowiskowy wynosi miesięcznie 
w uzdrowiskach o frekwencyi ponad 3000 kura- 
cymszów w czasie sezonų 20 proc. każdorazowe- 
go dodatku drożyźnianego, ustalonego dla danei 
klasy miejscowości. 

Przez sezon rozumię się w uzdrowiskach, u- 
znanych w myśl ustawy z 23 marca 1922 roku — 
za posiadażące charakter użyteczności publicznej, 
okres ogłoszony urzędowo jako sezon kuracyny: 
we wszystkich innych uzdrowiskach — okres cza 
su od 15 maja do 30 września. 


Połączenie telefoniczne między Lwowem a 
Warszawą, Krakowem i Lwowem przerwane. 

(s) Posiedzenie komisyi teatralnej odruczone. 
Z powodu nagłego wyjazdu przewodniczącego 
komisyi teatralnej wiceprez. Chłamtacza do War- 
szawy, zostało wczoraisze posiedzenie ko:misyi 
teatralnej odroczone. 

(s) Bez zezwoleń przewozowych. Wszystkie 
przewozy transportowe z Rumunii przez Śniatyn- 
Załucze do Niemiec przez Choinice, Jamiełnik, 
Zbaszym, Leszno, Kępno, Sosnowiec i Graiewo są 
wolne i nie wymagają osobnych pozwoleń prze- 
wozowych. 

(p.) Zakłady przemysłowe w Janowie. W u 
zupełnieniu naszego onegdajszego artykul: o o- 
twarciu Zakładów Przemysłowych w Janowie. 
które bedą jedną. z najpoważniejszych placówek 


największe czasopismo ekonomiczne w kraju wycho- $ 
dzi 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 
prenumerata kwart. 1800 Mk. 
dwa wielkie Numery Targowe wydać się mające z o- 
kazyi IL Targów Wschodnich. Ogłoszenia we wszyst- 
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 
Lwowie, nl. Zimorowieza 5. Tel; 581. 


Po otrzymaniu 150 Mk. w gotówce lub znaczkach pocztowych wysyła się 
egzemplarz okazowy pod opaską pol:cor 


ównież pociski. 
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Wskutek nieostrożnego ru 
chu, 

pociski upadły na podiogę magazynu, 

w którym były nagromadzone granaty recz- 
me, rakiety i amunicya karabinowa i wybu- 
chając, spowodowały katastrofę. 

O ile na razie stwierdzono, pierwszy z 
dwóch mimowolnych sprawców eksplozyi 
wyszedł ze straszliwej sytuacyi tylko ze 
stratą jednej ręki, drugi natomiast 

padł ofiarą swej nieostrożności. 

Na razie liczby ofiar nie udało ste ustalić, 
jednak poważna liczba jest rannych. Zabity ch 
nie można było na razie stwierdzić z powodu 
niemożności przystępu do ogniska katastrofy, 

Szkody materyałne, jakie pomiesie skarb 
państwa z powodu eksplozyi amunicyl, nie 
dadzą się również dotychczas nawet w przy« 
bliżeniu obliczyć, jednak bezwątpienia są one 
bardzo poważme. 


SABOTAŻ WYKLUCZONY. 

Wczoraj późnym wieczorem otrzymaliśmy z8 
sfer miarodajnych informacye, które pokrywają 
się w zupełności z relacyamm naszego korespon< 
denta, że przyczyną wybucint była niegsrrożność 
pracowników w prochowmi i nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności. Sfery miarodajne stwierdziły to pos 
nad wszelką wątpliwość, na podstawie przepros 


naszego przemysłu drzewnego dodajemry, że pros 
jektantem wszystkich planów tych zakładów, któd 
re mają obejmować 18 budowli, w tem 4 hale ro 
bocze tj. stołarnię, montownię, łaźnią i Skrsarnię 
jest inż. dr. Aleksander Pareński. 

(d) Słuszne żale nauczyciełstwa. Lwowskie 
naüczycielstwo szkół powszechnych każdy dodąs 
tek, wypłacany w ciągu miesiąca, otrzymuje sta- 
le o dwa tygodnie później ariżeli nauczyciełstwa 
szkól Średnich lub inni fumkccyonarywsze patstwnas« 
wi. Przez taką zwłokę w wypłacie dodatku krzy< 
wdzi się interesowane nauczyciełstwo, bo przy 
szybkim wzroście drożyzny po upływie dwóch 
tygodni traci otrzymany dodatek co najmniej po- 
łowę wartości pieniężnej. To też całkiem słusznie 
tutejsze nauczyciełstwo szkół powszechnych do- 
maga się wypłaty każdego dodatku równocześnie 
z nauczyciełstwem szkół Średnich i immynmi funk 
cyonaryuszami państwowymi. Spodziewać sią 
należy, że odnośne czynniki dołożą odpowiednich 
starań, aby taki krzywdzący proceder w wypła* 
cie nadal nie był kontynuowany. j 

(s) Z palestry czerniowieckłej. Minister spra- 
wiedliwości w Bukareszcie zawiesił autonomią 
czermo'wieckiej Izby adwokackie ponieważ 
wzbraniała stę poddać ustawie unifikacyjnet i wpł 
sywać adwokatów ze starego królestwo (regatu) 
na listę adwokacką. 

Habsburg kawalerem „Krzyża Walecznych”. 
Na liście odznaczonych ostatnio Krzyżem Wale= 
cznych, znajduje się także nazwisko pułkownika 
Habsburga, syna arcyks. Karola Stefana z Żywca. 

Policya warszawska bez telefonów. Od 1 lip- 
ca w szeregu urzędów polcyjnych warszawskich 
skasowane zostały telefony, ponieważ policya nie 
wiściła należnych opłat, thunacząc się brakiem 
funduszów. Wywołało to, rzecz prosta, niesłycha- 
ny skandal i zamieszanie. Z racyi starań główne: 
komendy policyi państwowej termin prolonzowa- 
no na 3 miesiące. Całe to zajście, mimo chwilowe 
go załatwienia, świadczy o niesłychanych niepo: 
rządkach, które niestety datad nie zostały usu 
nięte. 


Nr. 6535, „GAZETA PORANNA" 
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Przed 3-ma laty = a dziś! 


WSPOMNIENIE O GENERALE FWASZKIEWICZU. 


A dziś — w szpitalu warszawskim Śmiertel- 
ną chorobą złożony leży chory, zapomuiany, Ge- 
nerał fwaszkiewicz. 

Ludzie, którzy zachowali nawet najsetdecz- 
niejsze wspomnienie o obrońcy miasta naszego i 
|granic państwa, nie wszyscy wiedzą o Jego smut 
nym losie. 

A On tam wspomina Was, Lwowianie, gdzie 
ongiś witany był z radością, żegnany z żałem; 
i pragnie w ostatniej życia może godzinie wrócić 
do nas — do nas do Lwowa, by zostać może na 
zawsze. 

Z całej Polski najbardziej ukochał to miasto. 
Czy będziecie głusi na ostatnią może prośbę 
Jego? 

Generale Iwaszkiewiczu! Gdyby mogło być 
Ci to chociaż słabą pociechą w tych smutnych 
chwilach, to wiedz, że są ludzie we Lwowie, któ- 
rzy zawsze czczą Twe zasługi — pamiętają lmię 
Twe Zacny Obrońco Oiczyzny! 

Lwowianie nie mogą i nie opuszczą Obrońcy 
swego w ciężkiej Jego chorobie. 

Wodzu, wierz w nasze życzliwe serca, 
wątpij w nie — nie sądź nas źle. 

Wrócisz do nas — a wtedy pośpieszymy jak 
ongiś do Ciebie i modlić się będziemy, by żył naj- 
dłużej nasz Generat Iwaszkiewicz. 

Marya Wiluszewa. 


Lwów, 13 pca. 

Upał czerwcowy, południe, tłumy ludzi zale- 
zają ulicę Leg'onów. Pod pomnikiem Mickiewi- 
cza z trwdnością zaledwie przeciskać się można. 
Pod pomnikiem obsypany kwiatami stoi — gene- 
rał W. Iwaszkiewicz. Lwów oddaie hołd swemu 
obrońcy i oswobodzicielowi, każdy przeciska się 
przez tłum, by tylko ujrzeć go z blizka. Tium roz- 
kołysany wznosi entuzyastyczne okrzyki na zj 
Jego. Kończy mowę swą delegat robotników: 
„Gdyby nie ty Wodzu, nie stalibyśmy może dziś 
tutaj — iecz wróg — — Wodzu za Tobą pójdzie- | 
my wszędzie, my polscy robotnicy — prowadź 
nas, my za Tobą wduwędzie — — 

Okrzyki gorace na cześć Jego. 

Generał się kłania i przemawia krótko i ser- 
decznie: Oddaje hołd bohaterstwu lwowskich o- 
brońców, wynosi odwagę kobiet i dzieci. 

Okrzyki nie milkną, Generał ze sztabem wśród 
deszczu kwiatów z trudnością przeciska się przez 
tłum. Z okien kwatery swej vis-a-vis pomnika 
wychyla się ze słowami: „to dla pięknych ILwo- 
wianek“ — rzuca z okna naręcze ofiarowanych 
mu kwiatów. Tłum zakotłował, wyciągają się rę- 
ce, wydzierają jedne drugim spadające kwiaty. 

LJ + LJ 


nie 


Pamiętacie dzień ten — minęło trzy lata. Pa- 
miętacie Lwowianie ten dzień entuzyazm i ucz- 
czenie bohaterskiego Generała? 


Poczta samtolotowa z Wiednia do Warszawy.| szy się wcale z naprawą dzwonka, to też może 
Od'16 bm. zaczną kursować samoloty pocztowe | policya powczy go, że dla bezpieczeństwa qólne- 
między Austryą, Czechosłowacyg,  Węgrami,|go dzwonek bezwarunkowo musi funkcy ino wać. 
Polską a Francya. Za list z Wiednia do Warsza- (z) Lwowska przekupka. Stanistawa Bilików= 
wy opłacać się będzie oprócz zwykłei taksy po-| na, będąc z matką dziś rano w Rynku znalazła 
cztowej jeszcze 300 marek. kilkaset marek w banknotach stumarkowych. —- 

(d) Pod adresem policyi. Mieszkańcy kamie- im > Katarzyna Żukowska zauważyła to : 
nicy przy ul. Michała 6 obok ulicy Kościuszki u-|przyskoczyła do Bilikównej, wydzierałęc jej pie- 
Żalają się, że tam od dluższego czasu jest a WIRE z ręki. Pieniądze te podała następrie dru- 
dzwonek. Wskutek tego każdej nocy zmuszeni są | giej przekupce, która zbiegła z nimi. Sprowadzo- 
lokatorzy godzinami pukać do bramy, zanim: do- na na policyę tłumaczyła się Żukowska, iż pienią- 
zorca obudzi się, czem zarazem niepokoją miesz- | dze były własnością jej koleżanki, Ponieważ Żu- 
kańców sąsiednich kamienic. Mimo licznych ur-| kowska nie' miała żadnych papierów osadzono ją 
gensów pan Birr, aoa z Pea nie spie- | w aresztach. 
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(z) Kradzież zegarka. P. Aleksandrze Laskow 
skiej skradziono w tramwaju obok Kawiarni Wie- 
deńskiej złoty zegarek bransoletkowy z 3 dya- 
mencikami, wartości 300000 marek. 

(z) Odzyskany kielich kościelny. Bałóg Kata- 
rzyma, zam. przy ul. Balonowej 8 zdeponowała w 
HI komisaryacie kiehch kościelny, który onegdaj 
odebrała od 3 małych nieznanych jej chłopców. 

(z) Zieleniak w kozie. Aresztowa”o niejakie- 
go Władysława Zieleniaka za krad: popelnio- 
ną na szkodę Jana Sapierakowskiego. 

(z) Bandycki napad. Kazimierz Markiewicz, 
zam. przy ul. Kłuszyńskiej 7 dormiósł policyi, iż 
trzej nieznani mężczyźni napadli na siostrę je- 
go Janinę Kraszczyńską, zam. przy ul. Paulinów 
12 przechodzącą górą „Cesarski lasek“ i pobili ją 
tak dotkliwie, iż leży chora. 

(z) Pedejrzana para, Funkcyonaryusze komi- 
saryatu Il przyaresztowali Władysławę Ciekań i 
Michała Grabowskiego, jako podejrzanych o kra- 
dzież i za usiłowane przekupstwo straży. U Cie- 
kanowej zakwestyonowano dywan i spodnie woj- 
skowe podejrzanego pochodzenia. 

(d) Z obławy policyjnej. Ubiegtej nocy policya 
nad ranem urządziła obławę, która miała dodatni 
wynik. Jako podejrzanych i wałęsających się bez 
stałego miejsca zamieszkania aresztowano: Józe- 
fa Tatarkowskiego, Teofila Filiszczaka, St. Bogda 
na, Józefa Kikuta, Maryę Baranowską, Stan. Kró- 
la, Marye Demel, Aniełę Kūhner, Jana Kurarza, 
Wład. Rozaka, Agrypinę Krynczyszym, Leona 
Hausera, Adolfa Griinberga, Józefa Sigala, Wiihet- 
ma Simpla, Hermana Tennenbauma, Jakóba For- 
nitzera, Jerzego Barczewskiego, Jerzego Moczuł- 
skiego i Władysława Krupę. 


Członkowie Akad. Koła Przyjaciół Pomorza 
przyjęci na letnie kolonie, zechcą niścić opłatę do 
15. bm. wiącznie w kwocie 25.000 marek. 

Cyrk Cinisellego w krótkim czasie umiał so- 
bie zdobyć sympatye publiczności, w  niemałej 
mierze i dlatego, ponieważ wszystko odbywa się 
po polsku i dlatego panuje tam jakaś mila swajsku 
atmosfera. Z artystów wybija się na czoło produk- 
cyi młody Renroff, potomek słymnej rodzimy tre- 
nerów, doskonałymi są satyrycy wirtuozi Bim I 
Bom, a już wprost fenomenalnym jest atleta Har- 
ris (także Polak) którego mięśnie budzą respekt 
wśród mężczyzn a rzetelny podztw wśród kobiet. 


MARCELI PREVOST. 


JONŻUANKI. 


sobność w pomyślnym wirze, którzy chwyciwszy | 

ją udają niedoświadczonych głupców, by się znów 

przemienić w gorliwych uczestników. 
Uczestnicy, to nie są iedynie owi zawodowcy, 


POWIEŚĆ. bardzo młodzi, piękni, eleganccy, których wyna- 
| leto na wieczór, aby wprowadzali porządek i rytm 
(Przekład anteryzowanyj. wśród chęmycy tag'erzy i różnorodnej i zgietkii- 

Przełożył wej ciżby. Nie są to tem bardziej owe manekiny 
Kazimierz Bukowski. o wytwornych formach, zuchwałych toaletach, 

2E doskonale wyćwiczeni w tańcu, którzy zaliczają 


się do personalu zakładu, podobnie jak zarządcy 
CZĘŚĆ PIERWSZA. i krzykacze z jazz-bandy. Uczestnicy, grający 

© tej godzinie zaczynały się tańce. Dół sali pierwszą rok, to karykaturzysta Whip o powierz- 
przeznaczony do tańca przypominał jeszcze bar- chowności genialnego dżokeia, to jego wsrótbie- 
dziej staw, w którym trzepotała się gromada ką-| siadnik, dyrektor największego dziennika litera- 
piących się. Tańcząca i nietańcząca publiczność, ckłego, to znów inny współbiesiadnik, właściciel 
zapełmiająca Celtics, dzieliła sig na dwie kate-| bazarów z lewego brzegu Sekwany, cichy spólnik 
gorye, które bystry obserwator dostrzegał na- pięciu czy sześciu miesięczników; to także trzy 
tychm:ast. „gąski“, które tamci nadziewaja. jedna czekająca 
Była tam garstka ciekawych i przejezdnych,| na współczesną sztukę, druga tancerka w rosy} 
wszyscy owi mężczyźni i kobiety, którzy mie po-| skim balecie, trzecia zwyczajna debiutantka, ałe 
chodzą z Paryża, a przybywszy do Paryża i doljnż sławna w jakiejś uprzejmej trupie aktorskiej. 
danc'ngów paryskich, jak na widowisko, patrzyli Inn? uczesnicy, to siedzący przy gęsto obsadzo- 
się nań, jak przeciętny cudzoziemiec patrzy na' nym stoliczku, zajmującym cał głąb jednego pod- 
widowisko paryskie. Byli tam cudzoziemcy zpo- wyższenia książę afrykański, którego szeroki 
spólstwa, którzy nie zaliczają się wyższego towa- | brzuch nie może się zgodzić ze spodniami i smo- 
rzystwa we własnym kraju i nie dostają się też | kingłem europejskim, a któreógo jasno bronzowa 
do mego w innych krajach; nowi bogacze, zupeł- | twarz, oblepiona kędzierzawymi włosami, dztwnie 
nie nowi, którzy dobiwszy do jednego etapu, do| odbija od sztucznego kołnierzyka, czarnej kra- 
pieniądza, nie mogą jeszcze zdobyć drugiego: sto| watki i białego przodu koszuli. Trzy owe dzewczę 
sunków; Stateczni mieszczanie francuscy, którzy | ta siedzą z nim, kręcą się między tanecznym sta- 
chcieli jeszcze raz przekonać się, co to są za miej- | wem a stolikiem, drobme, brunatne i piękne, wzbu 
sca rozrywkowe i skwaszómi, osłupiali wydaja. dzając ciekawość tańczących. Po prawej ręce 
już gotowe sądy, będące 
tem ich rozmów; młodzi awanturnicy, debiutujący chodzenia Niemka, po zawarciu pokoju stała się 
w karyerzeę afer i gałanteryi, ludzie a swrowvch Dunka. podobnie jak je) małżonek wielki książę 


długo potem przedmio- księcia siedzi arcyksiężna Filda de Fmsburg, z po-| 


| 


Gdy WER ścią Row na rora który E a zawsze trzrkeoElem, 


poszedł dobrowolnie na wygnanie, aby nie wab 
czyć przeciw  Francyi. Hilda jest wysoka i 
szczupła, o ramionach i nogach zbyt długich 1 mua 
skularnych, o twarzy bez wyrazu, przejrzystej, 
iak otwarta książka, o oczach niebieskich, trochę 
przyćmionych, o jasnej, niedzlikatnej skórze, ale o 
przedziwnym odcieniu. Hilda obracała się w wiel- 
kim świecie w Niemczech ? jes taką samą Pary- 
Żanka, jak ów potentat airykaski, a zamiłowanie 
jei do artystów, w szczególności do muzyków, roz 
sławiło ją tutaj na długo przed wołną. Po podpi- 
saniu Fokoju wróciła natyckmiast do tego Paryża, 
GG Którego „pali się“, fak powiada („ich schwar- 
me flir Paris“), a dancingi przykuły ją niezwłocze 
nie da istotnego jej gniazda: f oto omdlewa w ra- 
miorach światowego tancerza Ramora Geraza, 
którego wszyscy podejrzewa 4, a który mimo to 
przejmuje najlepsze towarzystw? w swym pała- 
cyku ma Passy. Wszyscy wsnótbiesiadnicy poten- 
tata są również Paryżaninami, nawet ci, co się 
nie urodzili ani w Finsburgu, ani w Mozambiku, 
nawet ów stary Normandczyk, co żyje z kroniki 
światowej, pisanej do gazet, nawet owa autentycz 
na hrabina Verzieux, pochodząca ze starej szłach- 
ty andagaweńskiej, nawet awiator, tak sławny, że 
mię chce nosić wstęgi swego krzyża wojennego i 
nawet Mercneil, który przyszedł, jak powłada, po 
to, aby zebrać „dokumenty* do najbliższego swe- 
go dzieła i wodząc lentwo oczyma po sali, ze 
zmarszczką zamyślenia ma czołe, zapomina w roz 
tangnienfu o innych współbiesiadnikach i nachyla 
się beztroskłżwie, przeszkadzając swojej sąsiadce. 
(C. d. n.) 
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O najstarszych ulicach Lwowa. 


Ich nazwy dawne i dzisiejsze, — Nazwy od narodowości mieszkańców. — Niemieckie pochodzenie 
pewnych wio 


Lwów, 13. lipca. 

Starym ulicom maszym wogóle, nie od rzeczy 
pędzie poświęcić słów kilka. 

O dawnem osadnictwie kwowskiem Świadczą 
stare nazwy późniejszych ulic, dziś w przeważnej 
części zapomniare. Ulica Batorego zwała się 
pierwotnie Garbarską (wodę czerpal: garbarze 
z Pełtwi, płynącej nieistniejącą wówczas ulicą A- 
kademicka); ui. Mochmackiego Garncarską, ul. 
Lindego — Stolarska, ul. Furmańską — Kapelusz- 
nicka, uł. św. Michała — Mydiarską, ul. Dąbrow- 
skiego — Cegielniana. 

Z ufic tej kategoryi zachowały dotąd swe 
miana: ul. Piekarska, ul. Rzeźni i Krupnicza vel 
Krupiarska. 

Szybko załudniał się stary Lwów pod pob 
skiem władaniem, tak szybko, że wkrótce prze- 
ważna część jego mieszkańców mmsiała przenieść 
się do t. zw. nowego grodu. A ludność Lwowa ów- 
czesnego była to istna mozaika: Polacy, Ormia- 
nie (uł. Ormiańska), Rusini (ul. Ruska), Niemcy, 


Tatarzy (uł. Krakowska do połowy XV w. zwała 
się Tatarską), wreszcie żydzi (ul. Błacharska i są- 
siednie jeszcze przed 50 laty zwały się Żydow- 
skiemi), Wi starym grodzie pozostała tylko ta 
część żydów, którzy napotykałi na pewne trud- 
ności w prowadzeniu handłu obok kupców chrze- 


 ścijańskich. 


Pod miastem zaś powstawały gospodarstwa 
i fotwarki. Po pierwotirych właścicielach pozosta- 
ty dotąd nieliczne nazwy, jak Siemiańszczyzna, 
Sobłeszczyzna, Chorgżczyzna, ulice Jabłonow- 
skich, Zborowskich i inne, bądź z obcych nazwisk 
urobione: Sykstuska (dr. Erazm Syxt, właściciel 
folwarku powyżej kościoła Maryi Magdaleny), Ły- 
czaków (Liitzenhof), Kieparów (Kłlopperhof), Kul- 
parków (Goldberghof), Zamarstynów  (Sornmer- 
steinhof), Bielowsko itp. 

Q nazwach tych, pochodzenia czysto niemie- 
ckiego powinien magistrat pamiętać i przy nada" 
rzającej się sposobności zrobić odpowiedni użytek. 


Zastój robót budowlanych 
na Placu Targów wschodnich. 


= 
i Lwów, 13. lipca. 

Strajk pracowników mnurarskich i ciesielskich, 
który rozpoczął się przed kilku dniami, obiął rów- 
nież 1 budowę na placu Targów Wschodnich. Wy- 
buch strałku w chwili obecnej zaskoczył i posta- 
wil Zarząd Targów w sytuacy! wprost krytycz- 
nej gdyż rozpoczęta budowa nowych monumen- 
tałnych pawilonów, wymaga wobec niespelna 
dwóch młosięcy, dzielących nas od dnia otwarcia 
Targów, forsownej i wytężonej pracy. 

Zarząd Targów nie lekceważy zgoła potrzeby 
uregulowania płac przy obecnej mowej fali dro- 
żyzny. Z druge) strony jednak ma nadzieję, że 
obywatelskie, a tylokrotnie wypróbowane stano- 
wisko i patryotyczne poczucie pracowników bu- 
dowlanych, które tak wybitnie zaznaczyło się w 
podobnej sytuacyi w ub. roku, doprowadzi ij tym 


razem do rychłej likwidacyi konfliktu. Dzięki obu- 
stronnie okazanej dobrej woli i zrozumieniu donio- 
słości chwiłł u wszystkich zainteresowanych czyn 
ników, udało się w zeszłym roku konflikt stosun- 
kowo szybko i ku zadowoleniu obu stron załago- 
dzić. a = p n „ ? 

Stan obecny jest nie mnłej poważny. To też 
przy toczących się pertraktacyach winny pamię- 
tać obie strony, że wszełka niepotrzebna zwłoka, 
która marazi Targi na niepowodzenie, pośrednio 
w dalszych swych następstwach odbić się musi u- 
jemmie na interesach całej ludności miasta, a skut- 
ki tego odczuć musieliby przedewszystkiem pra- 
cowmicy budowlani, którzy jak dotąd, drugi już 
raz, przy powojennym zastoju budowianym tylko 
dzięki Targom zmajdą załęcie i zarobek. 


Pa F- 
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Kradzież pasa transmisyjnego w Tarnopolu. 


(d) Wczoraj w twowskim sądzie wojskowym 
toczyła się rozprawa przeciw Mikołajowt Kozim:e 
4 Władysławowi Smyrskiemu o to, Że w nocy z 
dnia 4 na 5. października ub. r. dostali się do 
młyna Tuertcla w Tarnopolu i skradli pas trams- 
misyjny, wartośct 400.000 mik. Następnie udali s'ę 
obaj do Pelagii Reszetuchy I zażądań od miej, by 
pas ten przechowała aż oskarżeni do niej się zgło- 
szą. W dwa czy też trzy dni później obaj oskarże- 
ni rzeczywiście zjawili stę u Reszytuchy ł zażą- 
dali fury z koniem, by pas ów odwieść, jak podali, 
do mtłasta.Tym sposobem kradzież została wykry- 
ta, a Reszetucha Pelag'a wraz z córką agnosko- 
wała oskarżonych jako sprawców mimo wypie- 
rania się przez nich winy. 


Obie Reszetuchy słuchane w czasie rozprawy 


potwierdziły zcznania w śłedztwie złożone, wska- 
zużąc z całą stanowczością na oskarżonych, że oni 
to krytycznej nocy z pasem u mich się jawili. Nad- 
to pięciu jeszcze świadków stwierdziło, że oskar- 
żony Kozlima, opisując sposób, w jaki kradzieży | 
łącznie ze Smryrskim słę dopuścił, przyznał się do 
popełnionego czynu. 

Prokurator maj. Miter wniósł ze względu na 
wartość pata transmisyjnego ponad 50.000 mk. na 
ukaramłe od 5 do 10 lat, obrońcy dr. Fleschner i 
Hirschsprung na uwolnienie. Trybmał jednak za- 
sądził obu oskarżonych jedynie za uczestnictwo 
w kradzieży na rok więziemia, przy wliczenin 
6-miesięcznego aresztu śledczego. Tak prokurator, 
jak i obrońcy wnięśi zażalenie nieważności. 

U 


T 


Debiut p. Ireny Bohuss-Hellerowej. W prasie 
warsżawskiej czytamy: „Pani Irena Bobuss-Hel- 
lerowa, po dwudziestu latach karyery operowej 
wystąpiła wczoraj w teatrze Komedya jako de- 
biutantka dramatyczna. Występ jei w roli księżnej 
Capablanca w „Wilkołaku* Angłee'a, Cona, wy- 
wołał w stolicy wielką sensacyę. Salka teatralna 
wypełniona była szczelnie. Astystce nie szczę- 
dzono gorących oklasków, które powinny być dla 
nie] zachętą na nowych drogach życia artystycz- 
nego. Jak na pierwszy raz — wystep p. Hellero- 
wej robił wrażenie nader dodatnie". 

Koninc sezomu  perowego nastąpi w sobotę 
15. bm We czwarieh debiut M. Popowiczównej w 
partyi Mimi w „Cycancryi* w otoczeniu wypró- 
bowanycii $i} naszei opery. W piątek pierwszv go 


ścinny występ barytona opery warszawskiej p. 
Franciszka Freszła w „Zamarłych oczach” — 
Sobotnie przedstawienie będzie bardzo interesu- 
jące ze względu na debiut p. Puchalskież w „Ca« 
valeryi' jak również na występ p. Prawdzica, 
który na naszej scenie po raz pierwszy wystapi 
w tej operze. W „Pajacach* wystąpi gościnnie p. 
Freszel w otoczeniu p. Manna i p. Szenderowiczo 
wej. Następne przedstawienie opery odbędzie się 
dopiero w pierwszych dniach września. 


„Związek b. powstańców górnośląskich“, 
(Koło lwowskie) zaprasza wszystkich powstań-} 
żów i działaczy plebiscytowych o wzięcie gre- | 
mialnego udziału w nabożeństwie wrządzonem z| 
okazyi obięcia Górnego Ślaska Ania 16 bm. o g.i 


GK ETE PORANNAT ccm O O Gog, | 


10 w Katedrze. „Koło” zaprasza też wyżej wspo- 
nmianych © przybycie do lokalu „Koła“ (Chorąż: 
czyzna 31 I. p.) o godz. 18. dnia 15 bm. 

Schronisko dla zdemobilizowanych oficerów 
Obywatelski Komitet pomocy dla zdemobilizowa» 
nych oficerów, zawiadamia, że posiada kilkana 
ście miejsc w schronisku oficerskiem, gdzie moga 
zamieszkać zdemobilizowani oficz sowie. Zgłosze- 
nia Przyjmuje Ekspozytura Pomocy dla zdeniobi: 
lizowanych oficerów — Lwów, Województwo IV 
p. L. drzwi 248. i 

Póikotonie Polsk. Tow. „Dzieci na wieś" roz: 
poczęły swą działalność we wtorek, 11 bm. Otwar 
to już jedno ognisko w szkole im. św. Zofii, dru 
gie zostanie otwarte w szkole żeń. im. Tad. Ko: 
Ściuszki dla młodzieży z Gródeckiego i Żółkiew. 
skiego w razie zgłoszenia znaczniejszej party 
dzieci z tych dzielnic. Półkolonia dla młodzieży 
żydowskiej czynna będzie w szkole im. kr. Janą 
Sobieskiego. Zgłoszenia na półkolonie przy imują 
kierownictwa półkolonii codziennie między 9-—]] 
rano, najpóźniej jednak do 17 bm. 

Z Tesku Małego. Caly bieżący tydzień wy 
pełnia Kiki" z p. Czajkowska, Dorą Helen i Hie- 
rowskim, Mełiną w rolach głównych. Komedya tą 
tłurmie gromadzi publiczność chcącą pogodnie t 
wesoło spędzić wieczór. 

—0— 
Pan inżynier BRONISŁAW WIKTOR złożył dnia 11 
lipca b. r. przepisarą przysięgę jako rządowo upo 


ważniony inżynier cywilny architektury i budownie 
ctwa lądowego z siedzibą we Lwowie. 4954 
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Z opery. 


Do rzędu udatrych debiutów, które w œ 
statnich dniach odbyły się w Teatrze Wiek 
kim z zakresu muzyki operowej, zaliczyć mir 
simy i debiut Józefa Wolskiego, basa, jako ar 
A na Ramfisa, w operze Verdi'ego „Ak 

aż. 

Młody ten adept sztuki Śpiewaczej wya 
wiązał sie ze swego zadania dobrze, stając ną 
deskach scenicznych bardzo sumiennie de 
niego przygotowany. Pewna intonacya, do« 
bre irazowanie, poprawna dykcya i modulax 
cya głosu, oto cechy, które już dzisiaj charas 
kteryzują,Wolskiego jako śpiewaka. Jeśli dą 
powyższych zalet dodamy jeszcze okazaną 
sposobem wykonania partyi dużą dozę muzy» 
kalności i inteligencyi w śpiewie, wytworzy« 
my sobie z łatwością obraz tych wartości my 
zycznych, któremi Wolski odpowiedział sta: 
wianym wymaganiom. 

Łagodny głos Wolskiego, brzmiący w 
średnich i górnych tonach zupełnie dobrze, 
po pogłębieniu torów niskich, zyska jeszczę 
więcej na tych walorach, które już bezsprze- 
cznie obecnie posiada i którymi zdołał sobię 
ułąć zebraną na debincie publiczność. 

W zast. Roman Belohlavek. 


BACEEPYZE"TEPTCTOWECNE U TYRTZTWEWY"EIETCZAOZE zy 
Z DNIĄ. 


PRZESILENIE TRWA. 


Krótko się bronił port Artura 
Przed ogniem centro-prawicowym 
Przebrzmiało już endeckie „hurra“1 
I przed kryzysem stoim nowym. 


Znowu bój wre niemiłosierny, 
Znów trzeszczy sejm vd kanonady. 
Lewica robi opór bierny 

I niechce wdawać się w układy. 


Więc zbiera lęk, co będzie dalej, 
Jak się zakończy przesilenie? 

Może Korfanty nas ocali j 
Bo jest u wszystkich partyi w cenie? 


Znaleźć człowieka nie ambaras 
Któryby był Ha kraju chlnbą, 
Byłeby prędko, byle zaraz 

Bo dalsza zwłoka będzie zgubą. 


Nemo 


jak 


Gicha praca tych, którzy 


„GAZETA PORANNA" 


oręż zmienili na lemissz. 


(Korespondencya własna „Gaz. Porannej*). 


Korelicze, w lipcu. 
(Ziemia Nowogródzika). . 

Wiankiem siadły wokoło Korelicz osady 
wojskowe, więc: Adampol, Berezowiec, Ma- 
rystn, Michalin, Niechniewicze, 'Puzieniewi- 
cze, — w nich ziemią obdzieleni, w boju za- 
slużeni demobiłaci, z wytężeniem sił krząta- 
ją się koło roli. Tu padły wykarczowane brze 
zniaki, co na opuszczonej roli rozbułały się w 
las, kosztem urodzajnych soków. ziemi. Dziś 
śladów po nich niemasz, na ich miejscu bujnie 
krzewi się groch, zieleni owies i jęczmień. 
To owoc pracowirej ręki osadnika, który 
zdemobilizowany, dostał pod zimę kawał zie- 
mi i parę koni z wozem. Nic prócz tego! 

Ale twarda natura pokonała przeciwień- 
stwa. Sam głodując i ziębnąc z postanowie- 
niem: „przetrzymam”', dopiął swego. Dobił 
się wiosny, zwożąc zimą z za Niemna belkk 
a grosz uzyskany ciułał na wiosenny zasiew. 
Porosły łąki — nowy dochód z siana — na 
cieślę, na gonty i spodziewany sprzęt plonu. 
Rosną też powoli domki osadnicze. 

Niektóry wprowadza w nie gosposię — a z 
nią krowinę, gąski, kury i wieprzaka. Tak „się po- 
woli ząłudniają kresy, tak na kresach „Polonia“ 
korzenie zapuszcza. Takiego nieruszy z miejsca 
Ładna moc, chyba moc Boża, bo w ziemię tą 
wsiąkła krew jego braci, własny pot jego czoła i 
trud jego rąk. 

Jednak w wieńcu tych osad, brak Domu Bo- 
yego, z któregoby padło słowo pokrzepienia, pod- 
niosło zanikająca bogobojność a związało „Polo- 
nię* ściślej z sobą. Nietrudnoby było temu zara- 
dzić. Kapelan ochotnik, obdzielony działką z wa- 
runkiem postawienia na niej kościółka z przydzie- 


lonego mu drzewa, wnetby warunkowi zadość u- | 


„logita nieznanego żolnierza” 


Andrzeja Struga. 


oa, 


Niektóre ostatnie powieści, 
na półkach księgarskich świadczą o tem, że gene- 
racya obudziła się z dłuższego letargu i dała wre- 
szkie owoc sumiennej, twórczej pracy. Obok 
„Wiatru od morza" Stefana Żeromskiego, stanęła 
godnie świeża powieść Andrzeja Struga „Mogiła 
nieznanego żołnierza“ (wydana nakł. Tow. Wy- 
dawniczego „Ignis“ w Warszawie). 

Strug ma już za sobą tak duży i poważny do- 
robek literacki i tak Świetnie zapisane imię w pi- 
śmienmictwie polskiem, że nie potrzeba chyba przy 
pominać wszystkich jego dotychczasowych wy- 
siłców literackich. 


które pojawiły się ten zamknął romantyczną twórczość Struga. No- 


czynił. Posypałyby dary w gotowiźnie, w robo- 
ciźnie i groszu wdowim. Obecnie do kościoła | 
rz-kat. 15 do 20 klim. w jedną sronę — za duża! 
to przestrzeń dla gospudarza, który Sam sobie 
jest wszystkiem w domu i zagrody swei i dobytku 
na tyle godzin bez opieki zostawić nie może. Dzi- 
czeje pod wzgłędem religiimym młoda brać. Te- 
mu pilno zaradzić trzeba. 

Drugą bolączką, dolegająca tu wszystkim bez 
różnicy wyznania i narodowości, to brak szkoły 
od lat 7-miu. Cudem dochował się piękny, ob- 
szerny, jędnopiętrowy, murowany budynek szkol- 
ny w którym brak jedynie wewnętrznego urzą- 
dzenia, na które Korelicze i sąsiednie do tejże 
szkoły obowiazane gminy zdobyć się nie mogą, 
bo leżąc w linii bojowej, zostały ewakuowane, a 
co Prusacy nie zrabowali, to dokonały granaty. 

Dotyka nas jeszcze rzecz trzecia.  Zupełny 
brak poczty miejscowej, a od naibliższej dzieli 
nas 25 kilometrów. Co za trudności w nadaniu fub 
odebraniu pieniędzy, ilistów i pakietów, dochodzą 
cych zwykłe „przez grzeczność” i przez tę grzecz 
ność ginących po drodze, ten wie, co parę razy 
spróbował. Siedzimy odcięci od świata, ani Estów, 
ani gazet, ani ksiażek — ił osadnik, któny walczył 
o Polskę i o niej chce wiedzieć i wiedzieć, co się 
w niej dzieje, z powodu braku wiadomości traci 
zainteresowanie — społecznie dziczeje. Więc Ko- 
relicki osadniczy wianek gwałtownie upomina się 
o połączenie ze „Światem *. 


Kazimierz Bauman 
właśc. apteki w Winn'kach, obecnie 
« synami na przydzelonych dział- 

kach osadniczych. 


ES 


5 TENT! » i HERRAZ ESTE ETE =T, 
umiał się wczuć w szare, pełne wielkości i poświę= | 
cenia ich życie. 

Jeszcze niedawno napisał Strug wspaniały 
pamiętnik szarego żołnierzyka-legionisty („Odzna 
ka za wierną służbę*) odzwierciadlajiąc w mm 
prostą duszę człowieka, ogarniętego szlachetnym 
porywem walki o wolność ojczyzny. Pamiętnik 


we warunki życia w Polsce niepodległej skiero- 
wały jego myśl ku innym zagadnieniom i obudziły 
nowe obrazy. Takim wysiłkiem wdarcia się w nie 
ogamiony Świat hrdzkiej pracy i żelaznej cnzegii 
ludzkiej woli jest powieść „Pieniądz*, powieść 
„Z życia obcego“, jak ją nazwał Strug, który umial 
dotąd pisać tyko o sprawach polskich. 

Do życia polskiego wraca „Mogiła nieznanego 
żołnierza“. Wiemy, lak bardzo lubi Strug wspo- 
minać. Ze wspomnień tworzy nieraz całe fabuły 
powieści. To retrospektywne spojrzenie w życie 
jest tak silne, że nie ustępwe plastyką bezpośred- 


Nawiązując jednak do nowej jego powieści| nio przeżywanej rzeczywistości. 


godzi się wspomnieć, że wałory zdobyte przez 
Struga, noszą charakter prawidziwego piękna ar- 
tystycznego. Strug wyrósł z pokolenia romanty- 
ków rewolucyjnych, karmionych chłebem codzien 
nych, wielkich marzeń o miepodległej Polsce. 


Po części ze wspomnień, po części z przeżyć 
bezpośrednich zaczerpnął Strug tworzywa do no- 
wej swojej powieści. Ogarmał w miej sporą prze- 
strzeń czasu, bo od roku 1914 aż po dnie dz:sieisze. 
Zmieścić to w ramach jednej powieści, trudność to 


W świecie tych snów „O rycerskiej szpadzie”, w | nielada, zwłaszcza że siłą faktów musiał Strug po- 


którem królewał niepodzielnie Stefan Żeromski, 
zamknęła się cała niemal twórczość Struga. Stąd 
wyrośli jego cisi, nieraz bezimienni bohaterowie, 
pełni Świętej wiary w ideały człowiecze, w wiel- 
kość czynu, zrodzonego w miłości do wolności i 
sprawiedliwości. Strug zna! tylko samych ideafi- 


trącić o wszystkie niemal wydarzenia dzisiejsze, 
jakie się rozegrały na ziemiach przez czas wie 
kiej woiny. 

Losy bohatera Michała Łazowskiego są dzie- 
jami tułaczki jeńca wojennego, zagrzebanego w 
w dalekich wertepach Rosyi. Równocześnie do te- 


stów, wyrosłych na nizinach żwcia <nołecznego ilgo remrrywa Sia trasedya miłosna osamotnionet 


WAD 
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sieją i orzą na Kresach. 37 


Kolej do Janowa kursuje z jakąś tępa oboijęt- 
nością. tak we dnie powszednie, jak i w niedziele, 
kiedyto ruch jest dwadzieścia razy większy. Jest 
tylko jedna kasa, mała ilość wagonów — przez ca 
okropny: ścisk — no i przysłowiowe już tempo iej 
kolejki, co wszystko sprawia że 3-godzinna po- 
dróż jest jednem pasmem męczarni, a pół dnia w 
rozkosznem Janowie nie wyrównuje utrapień tej 
podróży. Oprócz tego „returek* się nie sprzedaje, 
a wszyscy jadący są zmuszeni po raz drugi prze- 
być czyściec koło kasy kolejowej w Janowie, dla 
zakupienia biłetu powrotnego. 


Zə ziotu Sakolego we Lwowie. 


(Do iłustracyi na stronie I-szej). 
PIRAMIDA SOKOLIC. 


(p.) W odbytem niedawno wielkiem Śwłęcie 
sokolem, które zgromadziło w mieście naszem po 
raz pierwszy zastępy Sokolstwa ze wszystkich 
dzielnic zjednoczonej dziś Polski, w pokaźne; licz- 
bie wystąpiły też oddziały kobiece, które na bole. 
skach ćwiczeń wykazały niemniejszą sprawność' 
od męskich druhów, za co zbierały niemałe apla- 
zy ze strony publiczności twowskiej. Rycina na- 
sza przedstawia dzielne nasze Sokolice, wyko* 
nywujące udatną piramidę. Zdjęcia fotograticzne= 
go dokonano w dniu uroczystości na boiskn, 


Nowy Karlsbad. 


(c) Donoszą z Budapesztu: W gminie Jasz-Ka* 
rajenó odkryto wydatne źródło sok glanberskiej, 
którego siła lecznicza przewyższa znacznie źródłą 
karisbadzkie. 

W celu wyzyskania tego źródła zawiązało się 
już amgielsko-węgierskie towarzystwo akcyme z 
kapitałem 12.000 funtów szterimgów. Budowa 
miejsca kąpielowego rozpocznie się już w najbliże 
szym czasie, 


jego żony Wandy, która pod wpływem rodzącej 
się w niej miłości, rzuca się w ramiona kochanka, 
a potem wiąże się z n'm węzłem małżeńskim, 
Główny ciężar powieści spoczywa na opisach tir 
łaczk! i nędzy Michała Łazowskiego, rzuconego 
jak piłka na olbrzymie morze rosyjskiej rewolucyi. 
Powrót jego i zgon na połach Ukrainy, przed sæ- 
mymi granicami Polski, czyni nieprzemifaiące 
wrażenie. To samo silne, niemal wstrząsające 
wrażenie wywierają wizye małej Nelly, tęsknią- 
cej nieustannie do nieobecnego swgo ojca. 

Szeroki, z wielkim rozmachem nakreślony. ob- 
raz zamyka powieść Struga. Jest w nim prostota i 
przejmująca do dna szczerość, tak właściwa całej 
twórczości Struga, jest małarskie piękno wspa- 
niałych opisów, godnych mędzła artysty, jest 
wnikliwa głębia odczucia dramatycznych przeło” 
mów społeczeństwa polskiego i rewolucyłnei bw 
rzy Rosyi. 

Pierwszy raz ułał Strug tak obszernie i szcze 
gółowo problemat miłości. Swietnie przeprowa= 
dzona historya miłosnego stosunku pani Wandy 
do Piotra Głowińskiego jest pełna psychologiczneł 
prawdy; nieskaz:telnej prostoty. Dawno już nie 
mieliśmy tak pięknej postaci dziewczęcia polskie- 
go, iak Nelly. Jest to typ, stworzony po mistrzow= 
sku, z prawdziwym artyzmem pisarskim. 

Dobrą, męską, zdrową powieść dał nam Strug 
Stanowi ona w jego dorobku twórczym wielki 
czyn pisarski, a literaturze przysparza jeszcze je- 
dno dzieło skończone, bogate, o pierwszorzęd: 
mych walorach artystycznych. 


Kazimierz Bukowski, 


Btr. 6. 
p 
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lamortaganie nart, redakiora „Karyora Poznańst 


Poznań, 12 lipca. 

Dziś o godz. 9.45 rano zastrzelono w redak- 
cyl „Kuryera Poznańskiego* naczelnego redakto- 
ra tego dzienuika dra Bolesława Marchlewskiego. 

Sprawcę ujęto. Jest nim niejaki Tadeusz Trze 
biatowski z Torunia, który przed paru dniami ska 
zany został przez sąd pozn. na trzy miesiace wię- 
zienia za oszczerstwa rzucane na „Kuryer Poznań 
ski“, organ tutejszej narodowej demykracyi. 
(PAT.) 

(Zamordowany redaktor „Kuryera Poznań- 
skiego" dr. Bolesław Marchtewski, pominio sto- 
sumkowo młodego wieku, zajmował w Wielkopol- 
sce wybitne stanowisko społeczne. Obok stanowi- 
ska redaktora największego w Polsce organu na- 
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rodowo-demokratycznego, dr. B. egt 0 
był docentem uniwersytetu poznańskiego, gdzie 
wykładał na wydziale filozoficznym. Niezwykle 
uprzejmy w obejściu towarzyskiem, cieszył się W 
mieście dużą popularnością. Od lat 3-ch piastował 
godność prezesa Syndykata dzieanikarzy poznań- 
Skich. W jesieni ub. r. zmarły tragicznie publicy- 
sta bawił we Lwowie w charakterze członka de- 
legacyi Syndykatu poznańskiego na Ziazd dzien- 
nikarzy polskich. Przedwczesna Śmierć jego wy- 
wołała żal wśród szerokich kół społeczeństwa. 

Okrytei żałobą Redakcyi „Kuryera Poznań- 
skiego“ pismo nasze zasyła wyrazy rajgorętsze- 
go współczucia z powodu utraty niezastąpionego 
pracownika). 


Czy jednak jest zbrodniarką? 


| Paryż, w lipcu. 

(c) Od kiiku tygodni stanowią sensacyę Pa- 
ryża mężobójczymie. Nie przebrzmiały jeszcze e- 
cha procesu p. Bessarabo, przed kilku dniami do- 
piero zapadł wyrok w sprawie pięknej Esteili Jo- 
bm, a już nowy oto dramat i Świeża postać mężo- 
bójczymi. Tło sprawy przedstawia się następu- 
jaco: 

Przy ulicy Lacordaire Nr. 32 mieszkał od lat 
kiku 33-letni dziennikarz Juliusz Richard wraz z 
żoną swą 30-letnią Eugenią i dwoigiem dzieci: 13- 
Jetnią Henryką i 10-letnią Eugenia. Małżeństwo 
nie żyio w najlepszej zgodzie; przychodziło cze- 
sto do kiótm i swarów i kilkakrotnie już uciekała 
mieszczęśliwa kobieta wraz z dziećmi do swych 
rodziców, nie mogąc patrzeć na lekkomyślność 
męża. Richard bowiem przepiiał w wesołem gro- 
mie każdy zarobiony grosz, nie troszcząc się Zu- 
pełnie o rodzinę. Ilekroć żona go opuszczała, 
przychodził skruszony do teściów i tak długo obie 
cywał poprawę, dopóki łatwowierna kobieta nie 
dała się skłonić do powrotu. Lecz naturalnie koń- 
czyło się na obietnicy i po kilku dniach Richard 
wracał do zwykłego trybu Życia. 

Ubiegłej soboty, około godz. 7 wieczorem. ue 
słyszeli nagłe sgdzłedzi rozpacziiwy krzyk dzieci, 
wzywający pomocy. Gdy weszli do pokoju, oczom 
kh przedstawił się straszny widok. Na ziemi le- 


żał w kałuży krwi Richard z poderznięteiw gar- | 
dłem: obok stała płacząc głośno żona, zaś prze-' 
rażone dzieci skulone w kacie przedpokoju krzy-: 
czały wciąż o pomoc, wśród spazmątyczitych 
tkań. 

Natychmiast zorganizowano akcyę ratunko- 
wą celem przewiezienia rannego do szpitala, lecz 
wszelkioa usiłowania spełzły na niczem. Zanim 
przybyła karetka pogotowia, Richard wyzionąi 
ducha. 

Na zapytanie komisarza policyi, opowiedzia-, 
ła pani Richard, że maż jej popełnił samobóistwo 
z rozpaczy.  Groziło im bowiem wyrzucenie na 
bruk, jeśli do 3 dni nie uiszczą komornego. Później 
jednak, pod ogniem krzyżowych pytań, zeznała | 
nieszczęśliwa, że sama, własną dłonią zabiła mę- 
ża, chcąc uwolnić siebie i dzieci od nędzy i hań-! 
by. Płacząc gorzko, opisywała swe nieszczęśli-! 
we pożycie z mężem, opowiadała jak często, wró; 
ciwszy pijany do domu, bił ją i dzieci nieraz az do i 
utraty przytomności. Każdy grosz przeinecą jej; 
zabierał, nawet pieniądze, które otrzymywała od 
rodziców. Dnia krytycznego zaczą! ją również 
bić bez powodu; wtedy w szale rozpaczy chwy- 
ciła za nóż i stała się morderczynią. 

Panią Richard odstawiono do więzienia. Jej 
los wzbudził w mieście ogólne współczucie. 


Bandyci o wytwornych manierach. 


Samochód przed dworem. — „Ręce do góry!“ — Polityczna dyskusya przy kolacyi. — U- 


przejmość wobec ograbiorych. —- Ilerszt boieie nad nędzą profesorską, — Daremny pościg. 


Warszawa, 12 lipca. 
, Terenem wypadku naturalnie b. Kongresów- 
ka! — W pow. węgrowskim, w pobliżu stacyi kol. 
Mrozy (na linii Warszawa—bialystok), gdyż w 
odległości załedwie 11 klm. od niei, znajduje się 
dwór Sinołęka, będący wiasmością dra Władysła- 
wa Filewicza. Przed kilku driami około godz. 9 
wiecz. zjawił się przed dworem elegancki samo- 
chód, z którego wysiadło kilku przyzwoicie o- 
dzianych mężczyzn. We dworze znajdowało się 
właśnie kilkanaście osób, które spędzały tam lato, 
wśród nich żona profesora uniwersyteru warsz. 
pani Ujżewska z dziećmi. Mieszkańcy dworu za- 
siadali już do kolacyi, gdy nagle do stołowego po- 
koju weszli 4 mężczyźni przybyli samochodem i 
rzuciwszy okrzyk: „Ręce do góry!" -— zażądali 
wydania najpierw broni, a następnie wszelkich 
kosztowności. Następnie zaczęli wyszukiwać naj- 
rozunajtsze przedmioty, które wiązano w tobołki. 
"Właściciel majątku Filewicz, zaraz przy wej- 
Xiu rzekł do bandytów, by coprędzei uchodziili, 
gdyż zdążył już dać znać do wsi i wkrótce na- 
dejdzie pomoc. Ale herszt bandy kazał mu mil- 


| 


czeć, tłómacząc, że postępuje po ludzku. a mógł- 
by postapić po zbójecku i p. Fiiewicz powinien to 
zrozumieć i zachowywać się także grzecznie. 
Herszt był stanowczy, rozkazy jego były przez 
rosztę bandytów wykcnywane natychmiast bez 
Żadnego szemrania. Następnie kazali się pari File- 
wiczowej zaprowadzić do gabinetu, gdzie zrabo- 
wali pół miliona gotówką, poczem wrócili do ia- 
dalncgo pokoju i zasiedli do kolacyń, przygotowa- 
nej dla domowników. 

Zachowanie się bandytów było w czasie ko- 
lacyi poprawne, znać było, że sa to ludzie intel- 
gentni. W czasie kolacyi prowadzili między sobą 
dyskusyę polityczną i wyjaŚniali domownikom, że 
winne są wszystkiemu warunki polityczne, oni 
zaś sami prowadza tylko walkę z burżuazyą. Zan 
ważono, że podczas dyskusyi bandyci dzielili sie 
na dwa obozy polityczne. 

, Posiliwszy się, herszt bandy udał się na pię- 


łowską. Na prośbę matki, młodzi Szałowscy wy- 
które ów 


tro, do pokojów zajmowanych przez pania z 


dali bandycie dubeltówkę i rewolwer, 
zabrał. 
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„GAZETA PORANNA" mm acc nne Ni. oai 

Dziś w czwartek 13. lipca w KIMIE LEW | 
wytworny dramat sałonowy w 6 aktach z VITTORINI 
LEPANTO w głównej roli. Akcya toczy się na tle prze- 
pięknych pejsaży włoskich. 


Gdy już cały dwór i jego mieszkańcy ogoło- 
ceni byli z kosztowności, a nawet lepszej garde- 
roby, a szajka zabierała sie do wyjścia, pam Uiew 
ska zwróciła się do herszta z prośbą, aby nie po 
zbawiał męża jej, człowieka biednego, ostatniej 
odzieży. 

— Kim jest mąż pani? — zapytał na to hæ- 
dyta: 

— Profesorem. 

Na te słowa bandyta rozkazał rozpakować tee 
bołki i polecił p. Ujewskiei poznać ubranie swego 
męża, a zwracając je, nadmienił, że ma jednego 
profesora przyjacielem i wie, że istotnie są to bie« 
dni ludzie. 

Wychodząc bandyci zakazali przez pół go- 
dziny ruszać się wszystkim. Załedwie jednak zni- 
knęli, a właściwie odjechali samochodem prakty- 
kant majątku Tadeusz Olszewski wsiadł na koria 
i udał się na posterunek policy.  Zaalarmowana 
policya zarządziła pościg, który wszakże nie dał 
żadnego rezultatu. 


Prasowaczka przed sądem. 


Lwów. 13. lipca. 

(d) W sądzie okręgowym karnym odbyła sią 
rozprawa główma przeciw Dorze Becker o zbroda 
nię oszustwa przez fałszywe zeznania pod przy< 
sięgą złożone. E 

Wedle aktu oskarżenia, sprawa miała się mae 
stępująco: W r. 1921 oddał Abert Rauch swą bie- 
liznę do prania do pralni, będącej własnością Hant 
Gott. Ponieważ bielizna tam zaginęła, a właści. 
cielka pralni dobrowalnie sprawy załatwić nie 
chciała, zaskarżył ją o odszkodowanie. 

Na rozprawie zarzuciła Qrottowa. że sporną 
bieliznę zabrała siostra Raucha i tę okoliczność 
potwierdziła przesłuchana jako Świadek pod przys 
sięgą oskarżona Dora Becker, prasowaczka. zaję« 
ta w tej pralni. Gdy siostra Raucha i inni $wiadko< 
we zeznał wręcz przeciwnie, odstąpił sędzia cya 
wilny akta sądowi karnemu, wskutek czega 
Beckerówną oskarżono o fałszywe zeznania. 

W czasie rozprawy Beckerówna wyparła się 
winy. twierdzac, że zezrtała prawdę: Mimv zeznań 
innych świadków sprzecznych z obroną, zwłasz= 
cza, że jeden Świadek potwierdził jej zapodania, 
sąd nie dał wiary siostrze poszkodowanego i uwoł 
nil oskarżoną od winy 4 kary. Przewodniczył S. 
S. O Góttmger, oskarżał prokurator Rusin, broni 
adw. d. Thumin. i 


Cucowme ecalenie. 

(c) W miasteczku Saint-Remy w południowej 
Francyi została przed kilku dniami ocaloną w n'e- 
zwykły sposób od Śmierci 8-letnia dizewczynka, 
Gabryela Perron. 

Dziecko bawiło się na placu tuż obok kolejki 
zębatej, Służącej do przewożenia drzewa. Dziewe 
czynka zbliżyła się rieostrożnie do kolejki i za- 
czepi!a o nią sukienką. Kolej pow'ekła ją za scbą 
do góry na przestrzeni 70 m. Wreszcie sukienika 
Slę urwała i dziecko zleciało w dół z wysokości 
50 m. Nieszczęśliwa matka, która była świadkiem 
tej strasznej sceny, podbiegła w przekomaniu, ż8 
znajdzie zm'ażdżone zwłoki swego dziecka. Tyme 
czasem dziewczynka zatrzymała się w upadku 


Ra gęstych gałęziach leszczyny i oprócz. złamania 


nogi me odniosła żadnych poważniejszych ob 
rażeń. 


Że świata. 


—— 
(c) Podatek spadkowy Ruckieliera. Podatek; 
spadkowy zmariego niedawmo Wiliama Rockfelle- 
ra wynosi, wedle doniesień pism amerykańskich, 
80 mikonów dołarów! Pozostawiomy przez niego 
majątek dosięga sumy 265 milionów dolarów. O- 
bok swego brata Jolma był Wilian Rockieler naj- 
bogatszym człowiekiem na Świecie. 
TEONA moe" 


CZAS s 


Odimowić przedpłatę! 


T: IE 


Nr. 6435, „GAZETA PORANNA“ 


E 4 SR. RA REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
Krótkie wiadomości. |e wea 

Nowe aresztowania eserów. Z Moskwy dono- A É 
szą, że rząd sowietów nakazał aresztować dal- 
szych 100 socyal-rewolucyonistów. (PAT.) 

Koniec strajku druk. w Niemczech.  Zakoń- 
czył się strajk drukarzy berlińskich. Zecerzy o- 
trzymali dodatek tygodniowy 300 mk. Praca roz- 
pocznie się we Środę rano.  Wydaleń z powodu 
strajku nie będzie. Za czas strałku pracownicy nie 
atrzymmają zapłaty. (PAT.) 

Niem. pożyczka przymusowa. Komisya podat 
kowa Reichstagu przyjęła w drugiem czytaniu u- 
stawę o pożyczce przymusowej 70 miliardów ma- 
rek. Pożyczka ta przeznaczona będzie w całości 
na pokrycie dostaw w naturze na rzecz enienty. 
(PAT.) 

Katastrofa na lotnisku krak. Dzienniki rodaią 
następujące szczegóły onegdajszej katastrofy lotni 
czej w Krakowie. Porucznik-pilot Nazimek wzniósł 
się na aeroplanie wraz z mechanikiem, wykonu- 
jąc lot próbny. Aparat wskutek defektu motoru 
przewrócił się i runął, przygniatając swym cięża- 
rem obu pasażerów. Porucznik Naziinek zginął na 
miejscu; mechanika ciężko potłuczonego przewie- 
złono do szpitala chirurgicznego załogi. 

Deficyt skarbu włoskiego. Jak donoszą pisma 

włoskie, deficyt budżetowy wynosić będzie 7 i pó! 
miliarda lirów. Zapowiada się ostra dyskusya w 
Izbie. (PAT.) 
s Naszym dla przykładu. Przewódca opozycy 
skrajnej prawicy węgierskiej hr. Juliusz Andras- 
sy oświadczył na posiedzeniu zgromadzenia na- 
rodowego, że wobec poważnej sytuacyt tzonomi- 
cznej w kraju, gotów byłby osłabić opozycyjne 
stanowisko legitymistów, o ileby rząd umożliwił 
tym ostatnim współpracę. (PAT.) 


nej). 
szla. 


Puchalskiej. 

W niedzielę 16. lipca o godz. 7'30 „Biały ma- 
zur“ operetka w 3 aktach Lehara. 

mj | 


* 


TEATR MAŁY. 


We czwartek, 13. lipca © godz. 7.30 
komedya w 3 aktach Picarda. 

W piątek 14. lipca o godz. 730 w. 
komedya w 3 aktach Picarda. 

W sobotę 15. lipca o godz. 7'30 w. 
komedya w 3 aktach Picarda. 

W niedzielę 16. lipca o godz. 730 
komedya w 3 aktach Picarda. 


—0— 


:zątek c goczinie 7'50 wieczorem. Codziennie wspa- 
vałe przedstawisnie. Znakomita trcsnra koni. Ekscen- 
rycy — akrobaci. Komicy polscy BIM i BOM — wprost 
ez konkurencyi. Pantomina, produkcye taneczne i wiele 
nnych doskonałych atrakcyi. 


iriykuły optyczne, miernicze i gorzelniane najtanizj 
. firmy SCHA 


LL i EICHLER, piec Ateryacki 7 


(pod 
kawiarnią „de la Paix*). 4956 


UEDA 


ETZ SE ND.. ye TAS AA 


TE AEN 


We czwartek 13. lipca o godz. 7'30 „Cygane- | i.otrzebowania 
rya“ opera w 4 aktach (debiut M. Popowiczów= | owocną d:isłalność Polskiego Banku Handlowego 


- Str. 9 
Zarządu Głównego p. Dr. Kazimierz Hącia. 
Zaznaączywszy ogromne trudności, z jakimi 
Banki walcz ć muszą, z powodu ogromne,0 za- 
środków  cbrotowych,  sareślił 


w roku sprawozdawczym. Bank brał udział w fi» 


W piątek 14. lipca o godz. 7'30 „Zamarłe o- |nansoweniu 22 nowozałożonych przedsiębiorstw 
czy“ opera w 3 aktach. Występ gościnny F. Fre- |przemysłowo-handlawych, a także w potwyżs:e= 


niu karit::ów akcyjnych 29 dawniej założonych 


W sobotę 15. lipca o godz. 7'30 „Cavaleria“ i |przedsiębio stw. — Stał się tem samem ważnym 
„Pajace* opera. Występ gościnny Freszla i debiut | Czynnikiem na polu uprzemysłow. kraju. Obroty 


w efcitach i udz alach sonsorcyslnych wzrosły 
w ub egłym roku do Mk. 4,254.1.6.549, kcnio 
efektów własnych Mk. 717,5£7.:94. 
Nieruchomości Banku wraz z ruchomo- 
ściami odpisanemi na jedną markę stano vią 
sumę Mk. 59,005.339'51, przyczem wartość ich 


REATI 
„Kiki“, | przy bardzo ostrożnem oszzcowaniu przekracza 


1 miliard marek. Tak więc nieruchomości I ru- 


„Kiki“ | chomości Banku, jakoteż akcye przedsiębiorstw 


przemysłowo-handlowych stanowią dla Banku ci- 


„Kiki“ | chą rezerwę. 


Czysiy zysk wynosił Mk. 134,834.510':81. — 


„Kiki“ | Podzielono go w myśl propezycyi Rady Nadzor- 


czej i Zarządu, przyczem przeznaczono marek 
3,000.002 na cele dobroczynne i społeczne. — 


POLSKI CYRK CINISELLI. PLAC BEMA. Pc-| Następn'e zatwierdzono bilans i rachunek zy- 


sków i strit i udzielono pokwitowania Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej, — Wreszcie postanowiono 
podwyższyć Fap tał akcyjny do wysckości 300 do 


6342 |600 milionów Mk. przez wydanie nowej emisyi 


(min. 150 milicnów, maximum 300 mil onów). 
6340 


Kursa gieldy iwowskiej. 
Waluta markowa 


Lwów. 1Z. lipca. 
śtcye bankowe m rriei heres ukcupozan bia 
Żący me 


NADESŁ wr. eN, 
mania. dywid Pina Sądafy Trenera 

zo |: lek R | || 2MoÓ NM ACR MED WE- z : ka: oep 

- i Wisi Malinę seolskiego Banku Handlowego Bath ski. rwiertowo 
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1 SL c s zł: Dnia 30. czerwca odky'o się Walne zebra- new a 200 : = udk > ue dk 
wykonuje maszynowo | * pz ank handlewy 10002006 3200 b — 
Zakład ; a m „ | e a'cyonaryu:zy 'ol.tieg> Banku Handlow"go | Baxehiontecesy zia 289 42 800% —— == 
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jakąś koronkę. 
— Niechze ta stanie przed Bogiem, 
chrześcijan prawdziwy. 
Teraz dopiero 
chy ludzi. Strasznemi 


(DRUGA CZĘŚĆ „BURKAŃ). 
(Ciąg dalszy). 
— E co tam mówić, biedak był i tyle. 


twarz, przypadi do nóg grabarzy, 
się po podłodze. Padał na zwłoki, skomilał, li- 
zai z przeraźliwym piskiem. 


— Nie miał życia jak się patrzy, przez to Ni i iaj 
a ; ; , , ie przerywali robot odganiając psa 
że Boga w sercu nie miał. nogą "A+ b Forga 
— Prawda — święta prawda. i 
— Powiadają, że go rozum odpadł. NH 


— Sprawiedliwie mówią, przecie go zno- 
fem, mieszkom na tej samej ulicy. 
— Cudok był i tyle, to bieda go na amen 


Burek patrzał z błaganiem. Nie rozumia- 


Pies runął, potem zerwał się, 


Banku Hundlcwego w roku ubiegłym członek | Bank nemski zrsd galis 230 56-—625— —— 


Burek począł Śledzić ru-|ski więzienia, skomlał żałośnie, 
oczami szedł za nimi |szarpal się, tłukl w zamknięciu, niby skrwa- 
krok w krok. Kiedy opadło wieko i skryło | wiony jęk, miotający się w pokałeczonych 
włócząc | piersiach. 


— Odyńdź, głuptoku, żebyś co nie ober-| wąchał. Skoczył za spotkanym śladem. 


no jego próśb. Któryś z grabarzy kopnął go.|chodniów tak jak dziecko, 
z warkotem |zachłystnie. Wąchał drogę, 


trumnie. Stulili pałce na piersiach, wetknęli |porwał się oszalały, gryzł drzwi, rwał podło- 


gę. Padał bezsilny, ran ąc się na ostrych zrę- 


jak |bach. Po pewnym czasie usłyszał czyjeś kro- 


ki na chodniku. Z nową farya bił głową o de- 
przeciąyle, 


Na drugi dzień wydarł przekop pod przy- 
ciesią. 

Jak szalony wypadł na ulicę. Chwilę bie- 
gał w kólko z nosem przy ziemi. PRZ: 
i p= 
dzil jak strzała. Czuł znajomą woń. Kieđy zgu 
bil znak, stawał przerażony i patrzał na prze- 
gdy się płaczem 
wciągał oddech, 


zestrugała. dk. : ś 3 Pe Ą > 
k e. A rzyskoczył i rozwścieczony użarł w łydkę.; odbiegał kilka kroków, znów wracał i głaz 
Myszkowali po izbie, badali zawartość |” =) Cho — toś ty, rasie taki mpk j K i o y 


szafy, kuferka, długo kiwali głowami. Z cięż- 
kiem westchnieniem odkładali na bak. 
Wiecie, kumie, powiem wom, 
Pan Bóg niczem dzisiaj nie opatrzy. 

— Gdzieżby znów u takiego dziada. 

— Psiakrew — jakże wpakować gnaty 
w takie szmaty, kiedy się w palcach rozłażą. 
awet na uroczystą wędrówkę nie mieć czem 
gicołów okryć... Skaranie boskie. 

— Jakie zycie tako Śmierć. e 

„ = Ześwini się taki mędryjowek za mło- 

dości, tą į starość ma w błocie. 

| tak se w czasie ubierania zwłok bogo- 
boinie pogacywali. Co rzekli słowo, to nių- 
chali tabakę, kichając rzetelnie. Robota szła 
im niesporo, bo oczy co chwile leciały do o- 
brezów, do szufłąd. W końcu ułożyli ciało w 


poczekaj — my tu niaselku nauczymy cię ro- 
zumu. 


że nas 
ka za kudły w mocne garście i z chamskiem 


sie przemawiali z zimnem szyderstwem. 


go, jageś sam. 
— Ludzkiego mięsa mu sie zachciewa. 
— Teraz mu się odechce. 
Obezwładnionego zawlekli do komórki 
i rzuciii na graty. Zatrzasnęli drzwi z wście- 
kłością. 
— A to drań sobaczy. 


Burek leżał bez tchu. Nie długo poten: 


— Widzisz, anidiku. utrzemy ci noska, za |cił 
pamiętaj se raz na zawsze. że nie trzeba na- |murem cmentarza. } 
pastować, ząbki se dobrze schowaj na takie- | Burek zębami. łapą szarpał klamkę. W sza- 


bruku złewał krwawenii łzami skowytu. Od- 
nalazi ślad w chaosie powiewów, w fałach 
gwaru ulicznego. Radośnie zaszczekał i rwał 


Przerwali pracę. Obydwai chwycili Bur- | naprzód. 


Upragniorny znak zawiódł go daleko po- 


okrucieństwem poczęli prać. Po każdym cio- | za miasto. 


„Oślepły pies, z krzykiem ogromnym, rzu- 
się na niewielki domek, stojący tuż za 
Drzwi były zamknięte. 


leństwie rozpaczy walił głową w bezduszne 
zapory, zagradzające mu Ścieżkę do szczę- 
ścia. 

(Cardin). 
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JIL Rąta bankowa. 
Stopa eskontowa P. K. K. P. 7 pre. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 12. lipca. 
Ruch na giełdzie dzisiejszej słaby, W ak- 


cyach przemysłowych zastój. Transakcye je- 
dynie w Chodorowskich, który zakończył 


"*— | kursem 4025 (w Krakowie 3650) i Oikosie po 


7225. Kursa walut zagranicznych naogół slab- 
sze, Berlin nieco siłniejszy, rozpoczął kursem 
1240, awansował stopniowo na 1250 i pod ko- 
mec obniżył się znowu na 1240 (w Warsza- 
wie 1235 — 1255, w Krakowie 1235 — 1255). 
Praga początkowo 139, przejściowo 139 i pół 
— 141, pod koniec osłabła na 138 (w Warsza- 
wie 142 — 143, w Krakowie 140 — 141). 
Wiedeń z 23.50 spadł na 23.25 (w Warszawie 
2350 — 2375, w Krakowie 23 — 23.25). Płaco- 
no za dewizy na: Holandyę 2175, .Medyolan 
275 (w Krakowie 272), Budapeszt 4.50, Zu- 
rych 1180 i N. Jork 5925. Pozatem transak- 
cye w efektywnych markach niem. po 1250 
(w Warszawie 1255 — 1265), kor. czeskie po 
142 i fr. fr. po 470 (w Warszawie 470 — 471). 

Tendencya naogół zniżkowa. Usposobie- 
nie rezerwowane. 


Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 12. lipca. 

Tendencya chwłejna, ceny trzymają się pra- 
wie w ramach wczorajszych. Obrót dość oży- 
wiony. 

Dolary amerykańskie 5000 do 5920, iedynki i 
dwójki 5800 do 5820, dolary kanadyjskie 5750 do 
5780, jedynki i dwójki 5650 do 5690, marki niem. 
12'35 do 12°40, setki 12'10 do 1220, drobne 12 do 
12'10, leje 33 do 35, drobne 30 do 38, korony cze- 
skie 140 do 145, drobne 135 do 140, austryackie 
tysiączki now. em. 650 do 700, austr. tys. star. em. 
1800 do 1850, setki now. em. 65 do 70, setki star. 
em. 180 do 185, 50-kor. 35 do 50, 20-kor. 29 do 25, 
10-kor. 10 do 14, jedynki i dwójki 0'50 do 0'60, ru- 
bie pięciosetki 2'60 do 2°70, setki 2'65 do 2'80, 25- 
rub. 2 do 225, 10-rub. 1'80 do 2, reszta drobnych 
0'80 do 1/00, dumskie tysiaczki 25 do 35, 250-rub. 
20 do 30, karbuwańce 1 do 150, hrywny 3 do 5, 
franki franc. 450 do 480, funty szterl. 18800 do 
19000, franki szwajc. 950 do 1000. 

Złoto: 20-koronówki 21600 do 22000, 206-fran- 
kówki 23500 do 24000, 20-markówki 24000 do 
25000, funty szterl. 25000, funty szterl. 25000 do 
25500, 10-rublówki 25000 do 26000, dolary 5500 
do 5600. 

Srebro: korony 420 do 430, 50-koronówki 
2100 do 2150, floreny 1080 do 1100, ruble 1750 do 
1780, kopiejki 7'80 do 8, dolary amer. 40%) do 
4050, połówki i ćwiartki 3500 do 3520, dolary ka- 
nadyjskie 3500 do 3550, drobne 3400 do 3460, leje 
415 do 420. 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Kraków, 12. lipca. 

(PAT) Akcye. Transakcye: Polskie Tow. 
handlowe 640; Pharma 3900; Zieleniewski 
4600; T. P. G 5000; Polska Nafta 1825; Kra- 
kus 2100; Chodorów cukier 3650. 

Waluty: Dolary St. Zjedn. 6000; kanad. 
5900; franki franc. 475; franki szwajc. 1150: 
franki belg. 460; funty szterl. 27000; marki 
niem. 12.75; korony aaustr. 0.26; korony cze- 
chosłow. 140; liry włoskie 280; korony węg. 
4.40; korony duńskie 1300; floreny holender- 
skie 2350. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 12. lipca. 
(PAT) Papiery wartościowe. Transakcye: 


Arä 


` |4 proc. pożyczka premiowa 1350; 4 proc. listy 


zast. Banku kred. (mk.) 57. : 

Waluty i dewizy: Dolary St. Zjedn. 5930; 
franki franc. 470; funty szterlingi 26700; mar- 
ki niemieckie 12.55. 

Czeki na: Belgię 450; Berin 
Gdańsk 12.40: Londyn 26775; 
SAR 473 i pół; 
142. 


12.40; 
N. Jork 5930; 
Wiedeń 0.23 i pól; Pragę 


Akcye. Transakcye: Bank dyskont. war- 
szawski 3700; Bank handl. warsz. 5675; Bank 
dla handlu i przem. 6300; Bank kredyt. war- 
szawski 3600; Bank Zjedn. ziem polsk. 1400; 
Schalce i Kiiewski 6000: Tow. akc. fabr. cu- 
kru 47000; Firlej 815; Tow. przem. drzew. 
1490; Warsz. Tow. Kop. węgla 7850; Lilpoop, 
Rau i Loew. 5125; Ostrowieckie Zakłady 


a RE ROZ E AAAA ZZOZ. ARE RER DA. ARDO T EO ADO Z O nn 
ń 
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„QAZETA PORANNA” aż Nr. 643% 


8350; Rudzki į Ska 2825; Starachowice 6425; 
Pocisk 800; Żyrardów 81000; Bednarski 3100 
J. Borkowski 1425; Bracia Jabłkowscy 2175; 
Warsz. Tow. Transp. i żegl. 1700; Polska 
Nafta 1925. 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY ZBOZOWEJ. 
Lwów, 12. lipca. 
Silna podaż w życie i pszenicy po zniżonycł 
cenach. Ceny żyta loco stacya małopol. okol 
13.500, pszenicy 18.500 do 19.000 i owsa 21.000 d4 
21.600. Tendencya zniżkowa. usposobienie słake 


annn ata a araua a TZT EEEn 


KRONIKA SPORTOWA. 


SPORT NA KRESACH. 

W Nowogródku Wojewódzkim drużyny 
„Kresowia* i „Osa“ rozegrały match o mi 
strzostwo Nowogródka z rezultatem 4:1 dlą 
„Kresowii'. Dochodzą nas też wieści o in 
nych klubach sportowych, pięknie się rozwi 
jaijących, szczególnie wsród osadników. 


WARSZAWA — LUBLIN 7:1 (5:0). 


Światowy rekord w pływaniu na 400 mtr. 
postawił Overhamm (Wrocław) — 6 min. 14 
sekund. 


MATCH POLSKA — FRANCYA. 

P. Rimmęt prezes francuskiego związku p lid 
nożnej wystąpił z projektem urządzenia matchę 
Polska — Francya. W związku z tem, zapewnę 
uda się zorganizować 4 match Poska — Hiszpanią 
ewent. Polska — Barcelona w Barcelonie. 


WYNIKI MATCHÓW. MIĘDZYPAŃSTW. 

Austrya — Szwajcarya 7 : 1. Węgry — 
Szwajcarya 1 : 1. Czechosiowacya — Danię 
3:0. Rumunia — Jugosławia 2 : 1. Irlandya — 
Norwegia 3 : 1. Norwegia — Francya 3 :4 
Półn. Niemcy — Połudn. Niemcy 5 :2. 


* * Ca 

Sekcya pływacka LKS. „Pogoń* zaprasza pa< 
nów pragnących ćwiczyć w pływaniu, na zgromą 
dzenie które odbędzie się w piątek o godz. r pd 
poł. w lokalu Klrbu, ul. Zyblikiewicza 17 M 

Dzień sportowo-giinnastyczny. W niedzielą 
dnia 16 lipca br. o godz. 4.30 po południn na boi. 
sku Sokoła-Macierzy przy ul. Ceturerowskiej od« 
będa się popisy w rzucie oszczepem, w skokach, 
ćwiczenia na poręczach, następnie gry w piłką 
koszykową (drużyny mieszane Sokota-Macierzy), 
gra w piłkę nożną (drużyna 40 pp. i Sokoła Macie 
rzy), wreszcie zawody bokserskie. Bliższe szcze 
góły na afiszach. Muzyka 40 pp. 
Krótkie wiadomości. 


O F FE, 
0) OGŁOSZENIA ( 


Sypialnia mahoniowa 
Burko z bronzami Empir 
Serwandka antyczna 
Szafa mahoniewa antyk 
Stolik mahoniowy 
Porcelana saska 
Poduszki i p erzyny 
Szafy i b biioteki 


poleca okazyjnie 


HALA AUKCYJNA 


Lwów, Akademieka 3 I. m. 


6345 


E NAUKA I WYCHOWANIS | 


Szenkłówna. Piekarska 44, Przygotowane do matury 
od dnia 
4552 


seminarjalnej, kwalifikacji i wydziałowego (l) 
15. ka — siak 700 AA. 


Nr. 6855, 


E FCSADY HI PRATS E 


Ruchałtera bilansisty ratynowanego z dłaższą pras- 
tyką w przedsiębiorstwach przemysła drzewnego B- 
szukuje zaraz Przemysł drzewny, Lwów, ul. c- 
tockiego 6, I. p. — Zgłoszania codziennie x odpisami 
świadectw. ` 4948 


KO a a ‘a L E l O 
Crakarzy (manipulantów lasowych) Ho dębiny i sosny 
z dłuższą praktyką w przemyśle i expercie drzewnym 
na dogodnych warunkach w okolicy Lwowa poszukuje 
Przemysł drzewny, ul Potockiego 6, II. p. Zglo 
szenia z odpisami świadectw codziennie w sekreta- 
ryacię, 4947 


Gimnazynm żeńskie poszukuje pclonisty (z historyi) 
i przyrodnika. — Warunki podług umowy. — Oferty 
Częstochowa, Biuro Otrąbka dla Z. 6321 


Kinoorerater potrzebny na prowińcyę od 1-go sierp- 
nia b. r — Zgłoszenia i waranki do 20. lipca pod 
„Kinooperater* do Administracyi „Gazety Foran ai 
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Poszukuję rutynowanego koncypłenta z substytucyą 
Bliższa wiadomość kancelarya dra Czykaluka w Tar- 
nopołu. 6307 


Panienki inteligentnej, z dobrego domu, zamieszkałej 
przy odpowiedzialnej redzinie we Lwowie, mającej za” 
miar peświęcić się zawodowi księgarskiemu, poszu- 
je zaraz Księgarnia GUBRYNOWICZA I SYNA. Do- 
bre pismo oraz znajomość języków wymagane. 4857 


Ucznia z ukończoną najmniej IV. klasą gimnazyalną, 
zamieszkałego we Lwowie przy odpowiedzialnej rc" 
dzinie, prapnączgo STALE poświęcić się zawodowi 
księparskiemu, przyjmie zaraz Ksiegarnia GURBY- 
NOWICZA I SYNA obok Katedry łać. 4858 


Wisika parowa fabryka przetworów owocowych i wa- 
rzywnych na prowineyi w Małopolsce poszukuje werk- 
mistrza względnie dyrektora fachowego, zdolnego, 
mającego wisloletnią praktykę w tym fachu. Oprócz 
pensyi będzie miał przy fabryce mieszkanie, opał, 
światło i ogród warzywny. Odpisy świadectw i curi- 
culum vitae składać w biurze ogłoszeń Sokołowskie- 
go, Jagiellońska Lwów, pod „Dyrektor“, 4870 


p. AŻIZ m PR WE U SM lm R ME. 

Młodego technika i praktykanta poszukuje Zakład 
dentystyczny ul. Kopernika 12. — Zgłoszenia miedzy 
godz. 10—1. 4341 


EUBNG, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Do strzedania przy ul. Krupiarskiej 32 dom parte- 
rowy Z ogrodem, 7 ubikacyi mieszkalnych, mur, blae 
ca, sutereny, piwnica, wodociąg. Tramwaj 3 minuty 
chodu. Doskonały dla emerytów. Wiedomość u adwo- 
kata dra Banacha, Nadwórna. 6335 


Duży sklep z dużą wystawą przy ulicy głównej w Ja- 
roslawiu, jest wraz z przynależną ćwiartką kamienicy 
do sprzedania. — Wiadomość pod Oskar Vogel, Ja- 
rosiaw, ul. 3-go Maja 5. 4951 - 


Auto ctężarowe „Praga" na gumach w dobrym stania 
okazyjnie sprzedam, ul. Sadownicka 34 parter. 


Fortepian „Fritza“ krótki, krzyżowy, znakomity — 
sprzedam, ul. Kopernika 26 parter, Skleniarski, 4946 


Poszukuje się z pierwszej ręki celem kupna 5 wago- 
nów owsa 5 wagonów siana, | wagon slómy na 
sieczkę i 1 wagon słomy mięrzwej. — Reflektaje się 
jedynie na towar pisrwszorzędnej jakości. — Szcze- 
gólowe oferty uprasza się nadsyłać pod szyfrą: „RA- 
FINERYĄ* do Administr. „Gazety Porannej". 


e - wóma wew | wik po "M a 
Dom piątrowy w Tarnopolu przy ul. Mickiewicza, 
wraz z dużym ogrodem zaraz do sprzedania. Warunki 
do omówienia w kancelaryi dra Czykałuka w Tarnc- 
polu. 6308 


Motory ropne od 6 do 120 HP. Maszyny, młyńskie 
kamienie, transmisye, pasy, po cenach konkurencyj- 
nych poleca „PILOT*, Lwów, Batorego 4. 3380 


M. STEINHAUS, Lwów, nl. Krasickich 18a, poleca 
ze składu walce pojedyneze i podwójne, oraz kamie- 
nie młyńskie do wszełkiego rodzaju milenia. 4711 


.-- |  uwmke asusa | 5, ME 
BRZUCHOWICE przy torze dom drewniany 642 sążni, 
ewentualnie połowę sprzedam, ul. Głowińskiyo 1. 23 


łewy parter. 4937 
m NN AN 


ZGUBIONO — ZNALEZIONO 


Unieważniu się zagubione dokumsata wojskowe na 
Nazwisko kpt. W. i. Alfreda Kahanego, wystawione 
Przez P., K. U. Lwów. 4960 


Sambosz : zgubiono dnia 25 czerwca b. r. papiery | 
Wojsk we Jana Pokory, zwolnionego z P. daia 
czerwca 1921 przez P. K. U. 46 pp. w Samborze. 
azca raczy odesłać wyżaj wymienionemu do Ra- 
dłowie p, Samber. 4922 


1a Glnowić przeddłałę! 


4957 || 


-GAZTA YORANNA“ Str. 11. 


H MIESZKANIA, LOKALE, SXŁEPY p 


Urzędniczka poszukuje przy inteligentnej rodzinie po- 
rządnie umeblowanego pokoju ewentualnie x» całem 
utrzymaniem. — Zgłoszenia z podaniem warunków do 
Admimstracyi „Gazety Porannej* pod „Urzędniczka”. 


4913 
q ROIMATA 


DORA najznakomitsza w kraju miejscowość klima” 
tyczno-lecznicza Pensyonat „HELENA“ pięknie do” 
godnie położony otwarty cały rok. — Bliżej poda Za- 
rząd p. loco. 4249 


Specyalista chorób skórnych 1 wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPZTER, 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 474 


Specyalista chorób skórnych i AZ RONA 
b. sekund. szpit. pow. LWÓW, 
EBP. Schwar rA Słowackiego 4, nap. gł poczty. 


Leczenie lampą iwarcową. 4509 


Sprecyalista choró» skórnych i wenerycznych 


b. sekundaryusz szpitala wied, i 
Dr. J. MONS lwowskiego ordymuje od 8 — 9, 
4112—1 i 3—6, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


| 


4867 


weneryczne. skórne, zasta- 
rzałe leczy specyalista 4850 
ulica Wałowa 1. il. 


0 C9 


Dr. FRISCH, 


Skryptów Bartla do geometryi wykreślnej poszukuje 
się. Cena obojętna. — Zgłoszenia pod „Skrypta" do 
Administracyi tego pisma. 4953 


Kaneclarya adwokacka prowineyonalna, intratna, blisko 
Lwowa do natychmiastowego odstąpienia. Biiższych 
informacyi z grzeczności udziela adwokat dr. Szer, 
Lwów, ul. Brajerowska 14, między godz. 4—6 popoł 


Koszule zaminim] 


jest obecna. 


Firma JAN MIKSTEIN 


6343 


QraDICZIE 


z prawdziwego angielskiego zefiru kolorowe z 2 koł- 
nierzykami po Mp. 5500:— tesame rozwarte bez koł- 
NA. „Słowacki* Mp. 5000:— z białej Panamy 
Mp. 6500— Kołnierzyki białe twarde 4 krotne od 
450*— do 550*— za szt. jak długo zapas starczy. 
WZ Wysyłka za zaliczką odwrotnie. TARA 


MICHAŁ HACREL 


Lwów, Kazimierzowska 4. «235 


BALONY GUMOWE 


oierujz Jak długo zapas starezy : 

Nr. 2 mp. 450. Nr. 21/4 mp. 550 

„ 2'ja mp. 600. Nr. 25/4 mp. 700. 
3 


przedtem ARNOLD WERNER 
prowadzona przez następcę firmanta Piotra. 
Rohatyńskiegjo, Lwów, plac Dąbrowskieśo 


uskutecznia wszystkie wspomniane prace naj- 
lepszemi siłami fachowemi i po cenach przystępn. 


ft", 
= 


za ład Przemysłowy 
du malarstwa szyltów i lakierniefga 


mieści się 


Lwów, ul, Bolimów 4 


Feliks Galicińsk 


ść „ 850. „ 31/1 „ 1000. Pie 
shd a 441150. „BSA ©, 1350: Si a, a w A 
„ 4 „ 1600 za sztukę. z 


Odsprzedawcy otrzymują rabat. Wysyłka od- 
wrótnie za zaliczką. 4945 


Michał Haeckel Kazimierzowska 1 


Naliepsze 


DZWONY 


przedwojennej jakości 
posiada stale na 


Koncesyanowane przez Radę szkolną 


KURSA HANDLOWE dia forostych 


Lwów, ul. Łyczakowska 34. 


1 ; SKŁADZIE i przyj- 
| w igy "= nowy kurs, obzjmujący buchalteryę, 1 am z 
p y rachunki, korespondencyę, technikę R muje zamówienia me p5 
A firma 4606 eaa E 
5 do 7-mej. Kurs rozpo:zyna się 18 b. m. x | ora E ZĘ 


Wybitna siły fachowe. Osobny kurs dla abitu- istniejąca od r. 1808. 


4846 


lgs i stenogralię, odbywają się codziennie od 


ryentów. 


Braci Felczyńskieh — w Kałuszu 
filia Przemyśl, ul. Krasińskiego 63. 


Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie 


DĘBIRA 
"Ek „TY 


w, 


w klocach 300-350 m3 i 
toco stacya natychmiast i 


mrzęgalą 
LWÓW, 
Wałowa 23. 


TAN“ 


ST. 


Suknie damskie, 
bluzki, szlafroki 


Ya niej ton (ADNYCZ. 
w Salonie BERTA 


Lwów, ul. Chorążczyzny 5, I p. 
(róg ul. Akademickiej). 4961 


dizat do szlifowania kamieni Htogra- 
jficzna okazyjnie do sprzedania, ulica 
Chorążczyzna 10. 4914 


LEŻAKI ogrodowe, KRZESŁA dre- 
wniane i składańe, GARNITURY 
ogrodowe, MIECHY i przyrządy 
kowalskie, WAGI setne, decymal- 
ne, pomostowe na bydło i bałan- 
sowe, NARZĘDZIA techniczne i 
gospodarcze, KASY PANCERNE 
i KASETKI poleca najtaniej 4954 


M. KIERSK handel 


żeiaza 
Lwów, Pasaż Mikolascha., 


Filia Tarnopol, hoiei Punczera. 


PRZEWODY MOTOROWE 

(Dynamodraht) własnego wyrobu każdego prze- 
kroju poleca ZAKŁAD ELEKTRO - MECHANI- 
CZNY Z. NESTEL, Lwów, Brajerowska 12, 


Str. 12 Low! e gA BGDINNĘ | o a Nr. az 


eS 


w se FABRYKA: ulica 


uważa na czystość domu swego, powinien fee MF zanieść | | 
» Ej na zdrowie swe i dzieci ŚWOJE, swą pościel do przeczyszczenia Ą 
A w s” chce zaoszczędzić dużo pieniędzy, 

| l. Krajowogo Zańłątu rzyszczenia - EA 

ga?" | teżynizekcji pierza SES" gola! 


sicie stare perze staje się zupełnis rowem i służyć może do wypraw ślubnych. Ceny przystępne. Na żąda- 
nie dostarcza się nowych wsypów. — Zle.enia miejscowe uskutecznia się naty. hmiast, zamiejscowe w dniu na- 
L doji ścia. — SEE Tamże mupno i sprieda nowego pierza i puchu. 


„ta mie j eślkie kupeluśzo dontok 
damskie w szładnicach I. kraj. fabr. kapeluszy 


LEA BZUGEOTA 


piac Maryachi 6 i ul Razimierzewska 28, 
< a Caipnewa Że 


i CAIRO pierza do 


TU Lat [eń ana | 


„EM. = 4950 È 


(Gw: yelin mamng oen) Hy 

e gum rowerowych. | 
Gaenitur przedtem 

|. 15.090 dziś 12.000 Mk. (górski) 

12.000 „ 10.000 Mk. (górski) 


| R „ 9.500 Mk, 
į prag 3500, 4000, 4500, 5000, 
RY! 6000 (luksusowe, górskie). | 


17219 $ | 


Mk. 1200, 1500, 1800, 
YW gi i; © 200 (czerwone t szare). 


(in laki 


wypłacać będzie począwszy od dnia 11. lipca br. 


we wszystkich Oddziałach 


JI (JW niy 


wA dnia 8. lipca 1922. 


KONKURS, 


Przy Magistracie miasta Śniatyna jest posada se- 
kretarza natychmiast do obsadzenia. 


z wszystkiemi dodatkami. 

Kandydat winien się wykazać świadectwem ukoń- 
| czonych studyuów prawniczych na jednym z uniwersy- 
4) tetów, tudzież 3 egzaminów państwowych, oraz odpo- 


4 
= 
= 
| 

+. 
E 
Er 
A 


dectwem z egzaminu złożonego w b. Wydziale kraj. 


Do podania dołączyć należy również świadectwo Z 


zdrowia, tadzież krótkie curriculum vitae. 
Termin do wnoszenia podań naznacza się do 26. 


"| 1. . Fin Lite,  MAISKORA I, 
1 | „Dzielna 23. 


na podstawie uchwały Walneżo Zgromadzenia ý 
z dnia 8. b. m. w kasie Centrali we Lwowie oraz z 


PRZEDPŁATĘ! 


zą rok 1921 „ER 70 Mkp. od ES 6332 R 


Do posady tej przywiązane są pobory urzędnika 
państwowego wedle VIIL stopnia służbowego wraz KS 


8 wiedkią praktyką ewent. stopniem akademickiem i świa- = 


6334 | 


ZAKŁADY CHEMICZNE — POZNAN, GŁÓWNA. ea 


ŁADNA LWOWSKI: HURTOWNIA KOLGRIALGA ul. TAŃKEJ 3 


Części składowe rowerowe i gra- 
| mofonowe również hajecznie tanio. 
| 2 powada wielkiego zapasu, ceny | 
pratonguję da dnia 39, lipca b. r. | 
Ę UWAGA. Kupujący- miema ryzyka w razie | 


i 


Boczność! PBaczność! 


SOEBYALNA WYTWÓRNIA 
SZAUTÓW I PrzeGORNIKÓW 


w gumie 
wszelkie przekroje 
polse: w wielkim wyborze 


niezadowclenia przyjmuję towar z powro- 
tem. Zamówienia uskutecznia się natych- M 
miast. — Za okazaniem odcinka gazety $ 
2 Ie ae opustu, 4959 j 


i 


Ceny E 
` Ba ERA AAA A RZ a > ak (Mes 
CZAS dla rozsprzedaży towarów kancela: ch 
ODNOWIC prowizyą Mi t Polski Syndy E Han. 
> ai.) s s d. 


6317 


KĘ TOE iain 


Nowa w ra otworzona Fabryka grzebieni i arty- 
kułów rogowych , KERAS" wyrabia towary pod względem ja- 
kości przewyższające towary zagraniczne, a ceny tychże kelku- 
s) luje się w stesunku do cen zagranicznych znacznie niżej, a to 
z tego powodu, że odpada cħo i *knszta przewozu. — Fabryka 
prz jmuje zamówienia tylko HURTOWNE, a przewodnią jej jest 
zadowolić pod każdym względem swoich odbiorców. — Zamó- 
wienia upraszamy kierować do biura Fabryki 
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